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Tardieu utworzył rzad
Paryż 21. 2. (b) W  parę godzi,, po otrzyma­

niu misji Tardieu utworzył późną nocą z so­
boty na niedzielę nowy gabinet francuski w 
składzie następującym: prezjdjum  ministrów 
i sprawy zagraniczne: Andre Tardieu; wiceprfe 
mjer, sprawiedliwość i kontrola administracji 
publicznej: Reynaud; sprawy wewnętrzne: Ma 
hieu) finanse: Flanain; obrona narodowa (zje 
dnoczone ministerstwa wojny i m arynarki w o 
jennej i lotnictwa wojskowego): Pietri; m ini­
sterstwo pracy: Lavarl; oświata: Mario Rou- 
stan; rolnictwo: Chauveau; emerytury i obsza 
ry uwolnione: Champetier de Ribes; roboty pu 
bliczne, komunikacja i m arynarka handlowa: 
Gueinier; ministerstwo zdrowia: Blaisot, mini 
sterstwo handlu, poczt i telegrafu: Rolhn; ko- 
lonje: De Cappedelaine. Przez zjednoczenie kil 
ku ministerstw nowy rząd francuski liczy o 7 
członków inniej niż rząd poprzedni. W skład 
nowego rządu wchodzi 4 senatorów i 15 posłów 
z których wedle ugrupowań politycznych, 6

należy do lewicy republikańskiej, 3 do rady­
kalnej lewicy, 2 do frakcji Franklin- Bouilo- 
na, 2 członków akcji społeczno- demokratycz 
nej (frakcja Maginota), 2 członków unji demo 
kratyczno- republikańskiej, oraz po jednym z 
frakcji społeczno republikańskiej i katolioko- 
demokratyrznej, oraz jeden niezależny. Nowy 
rząd przedstawi się parlamentowi we wtorek. 
Wc środę zamierza Tardieu wyjechać do Ge­
newy na czele nowej delegacji francuskiej na 
konferencję rozbrojeniową

Rząd „najbrutainiejsze* reakcji"
Paryż, 21. 2( (R). Nowy gabinet Tardieu spot­

kał się w większości nrasy francuskiej z wielkiem 
uznaniem. Prasa prawicowa i środka uważa rząd 
Tardieu za jedyne rozsądne rozwiązanie Trasa 
lewicowa, a przedewszystkiern socjalistyczna na­
zywa ten rząd rządem najbrutalniejszcj reakcji i 
zapowiada wytoczeniu mu zaciętej walki.

Krwawe starcie miedzy policfa
a strajkującymi

Sosnowice 21 2 (K) \V dniu dzisiejszym do­
szło tutaj do krwawych starć pomiędzy skracj- 
ńemi odłamami strajkujących górników, a po 
licją. Na kopalni „Ksawera" odbył się wiec 
zwołany przez komunistów. Na zebranie przy 
było około 700 osób. Gdy na miejscu zjawił się 
patrol policji, posypały s ię  w jego stron" z za 
domów cegły, a po chwili strzały rewolwerowe 
BoUieja zrobiła użytek z broni palnej. W  wy­
niku starcia zosiał zabity Daniel Kajda. Cięż­
ko ranny Mnrjan Adamczyk, zmarł po prze­
wiezieniu go do szpitala. Ranni zostali Józef 
Całka i st. posłer. Mazur. W godzinach wie­
czornych panował zupełny spokój.

RTetaloucy proklamują strajk 
z dniem 25 b. m.

Katowice 21. 2. (K) W  dniu dzisiejszym od 
był się tuta j kongres Centralnego Związku Me 
lalowców. W obradach wzięło udział 100 de­
legatów, reprezentujących pracowników prze­
mysłu metalowego na Górnym Śląsku. Po wy 
słuchaniu 20 przemówień Kongres postanowił 
proklamować strajk we wszyslkich zakładach 
przemysłu metalowego od cz\vartku 25 bm. 
Strajk ma na celu poparcie górników zagłębia 
krakowsko- dąbrowskiego i zaprotestowanie 
przeciw ostatnim redukcjom w przemyśle me 
talowym. ____

Brerdeis powrócił do czynnej 
pracy slcnistycznej

Prsec* ctontasteirii decyzitm i
Wywiad z członkiem E g z e k u ty w y  Agencji żydowskiej Emanuelem Neumanem

Londyn (ŹAT.) Po przybyciu do Londynu nie można porównać z osobistym kontaktem 
meryknński członek egzekutywy Agencji ży- \ dyskusją. Nie mogłem opuścić Ameryki nimameryk

dowskiej p. Emanuel Neuman udzielił przed­
stawicielowi ŻAT-nej wywiadu, w toku które 
go oświadczy: m. in:

Jestem niezmiernie rad, że wreszcie mia­
łem możność przybycia do Londynu. Aczkol-

nie został powołany do życia Komitet Pro-Pa 
lestyński i nim me rozpoczęto akcji na rzecz 
Keren Hajesodu i Keren Kajemeth. Oczywiś­
cie żydostwo amerykańskie poważni e ucierpią 
ło wskutek kryzysu gospodai czego, którego sku

v lek przez cały czas swego pobytu w Amery- tki jeszcze obecnie dotkliwie dają się we'znaki
ce utrzymywałem stały telegraficzny i listo- Żydom amerykańskim. Lecz mimo wszystkie
wny kontakt z egzekutywą wt Londynie i by- j trudności przyjaciele nasi w Ameryce czynią ! 
łem dokładnie informowany o sytuacji w sjo wszystko możliwe celem pokrycia budżetu A -
niżmie zarówno na terenie londyńskim jak i 
w Palestynie, to jednak podobnej wymiany 
zapatrywań na bieżące sprawy sjonistyczne

gencji Zvdowskiej. Nahum Sokołów1 doznał w 
Stanach Zjednoczonych bardzo gorącego przy i 
jęcia. Jego publiczne zebrania i meetingi 8% .

wszędzie wypełnione oo brzegi. Jak  zwykle, sę 
•Jzta Louis Brandeis bierze bardzo czynny u- 
dział we wszystkich akcjach sjonhiycznycń. 
W  ciągu ostamich miesięcy był on zresztą bar 
dziej nić zwykle czynny, i — swoim zwycza­
jem — pozostaje zawsze w cieniu, skromnie u 
kryty za kulisami. Zebranie waszyngtońskie z 
'hiia 17 stycznia, na klorem został utworzony 
amerykańs-fi Komitet Pro-Palestyńsk:. z pew­
nością nie byłoby tale 'mponujące i owocne, 
gdybyśmy nie mieli za sobą wydatnego morał 
nego poparcia Louisa Brąndeisa, jego rady i 
współpracy. Sędzia Brandeis popierał mme pod 
każdym względem. Sędzia Brandeis interesuje 
się również bardzo żywo planem p- Rrodi‘ego 
w sprawie inicjatywy prywatnej i Kouontzacji 
elemeniów ze sianu średniego. Założone dla u 
rzeczywistnienia tego planu Amerykańskie Bill 
ro Gospodarcze rozpoczęło już swe funkcje. 
Wkrótce skład osobowy biura będzie zasilony; 
pierwszorzędną siłą fachową z Paletyny. Naz-t 
wisko tego i zeczozna^cy dla spraw gospodari 
czych będzie wkrótce ogłoszone. Jesteśmy ró­
wnież gołowi-.założyć odpowiednie biuro w Pa: 
festynie. Z zadowoleniem stwierdzam, że bu­
dżet biura jest dotychczas pokrywany ze źr6-i 
deł prywatnych. Mamy nadzieję- że dzięki dzia 
łalności tego aparatu możliwfcm będzie zreikra 
towanie w Stanach Zjednoczonych pewnej li-< 
czby jednostek i rodzin żydowskicn, zasob­
nych w odpowiednie środki i pragnących cińb 
dlić się w Palestynie-

W  ciągu mego dotychczasowego pobytu w 
Londynie odbyłem szereg konferencyj z m ymi 
kolegami w różnych sprawach, dotyczących o-S 
becnej sytuacji w sjoniźmie. Możliwem jest, 
że wkrótce nasza 9joni9tyczna >viaxa i  trw a­
łość będą wystawione na próbę. Żyjemy w da 
bie, gdy wszystko znajduje się w stanie dyna- 
micznym zarówno gospodarcze i politycznie, 
jak i społecznie oraz pod każdym innym wzglę 
dem. Szczególnie płynne są warunki w sferze 
politycznej. Dobrze świadczy o sjjnićmie i  jen 
go żywotności, że nie jest on statystycznie —1 
skrzepły, lecz ciągle ruchliwy, d^mamicuny, 
płynny. Pokładam swe nadzieje we wz«*sta- 
jącem poczucia świadomość- narodu żydów-* 
skiego. Wierzę, że będąc odipow ednio przygo­
towani, będziemy w sianie poradzić sobie w 
każdej sytuacji. Lecz warunkiem, sine qua nos 
tej zdolności jest zjednoczony front żydowski.

Walki pod Szangha em ucichły
Londy n, 21. 2. (L). Walki pod któ­

re trwały w sobotę do późnej nocy, ncaicŁky. W, 
niedzielę panował względny spokój. Chińczycy sta1 
wiali na całej linji bardzo skuteczny opór tak, 
że Japończycy nigdzie nie mogli się poszczycić 
żadnemj sukcesami, mimo, iż w walce posługiwał 
się arlylerją ciężką i czołgami. Straty chińskie' 
nie śą zbyt wielkie, aczkolwiek w cyfrach nie są 
znane. Japoński generał Uyeda zażądał w To­
kio dalszych posiłków wojskowych Jak słychać 
domaga się on przysłania dywizji piechoty iCom- 
Łulaty państw zagranicznych wezwały obcokra­
jowców zamieszkujących koncesję międzym rodo­
wa, aby przygotowały się do ewakuacji Istniej'? 
bowiem niebezpieczeństwo, że w razie gdyhy Ja­
pończycy zdobyli iKangwan 1 od tyłu zaatakowali 
pozycje chińskie pod Cha poi, koncesja międzyna­
rodowa znalazłaby się w polu d r  niania ich arty­
lerii
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O polska doktryna
handlowa

Jak w czasie ciężkiej choroby wychodzą na 
jaw pewne momenty pozostające w związku 
przyczynowym z sarma chorobą, tak i w okre- 
kie przesilenia ekonomicznego na płaszczyznę 
zainteresowani wypływają problemy sięgające 
daleko wgłąb całego życia gospodarczego i nie 
dające się zepchnąć na dno żadnemi sztucz- 
nema posunięciami. Konsekwentną była poli­
tyka gospodarcza wszystkich czasów po uzy­
skaniu niepodległości Polski. Konsekwentnie 
popierano przemysł drogą polityki celnej, ta- 
ryfowo-kolejowej, kartelowej i kredytowej, 
konsekwentnie realizowano żelazny program 
prorolniczy również drogą polityki celnej, po­
datkowej i kredytowej, — konsekwentnie wre 
szcie niszczono handel drogą odpowiedniej po­
lityki kredytowej, kartelowej i podatkowej... 
Ostatecznie wyhodowano przemysł pracujący 
obecnie w dużej części nierentownie, powołano 
do życia przedsiębiorstwa państwowe faktycz­
nie deficytujące, — sytuacji rolnictwa również 
nie poprawiono, a może nawet pogorszono nie 
zbyt sprawnie funkcjonującą polityką inter­
wencyjną, — ale osiągnięto trzeci cel polsk’°j
petit lic i gospodarczej: zniszczono handel.• * •

Sytuacja gospodarcza przemysłu i rolnictwa 
Polski jest tego rodzaju, iż wymaga zastano­
wienia się, czy dotychczasowe systemy pomo­
cy tym gałęziom życia gospodarczego mogą 
się okazać skuteoznemi. Jeśli polityka ochrony 
rynku krajowego przed importem przemysło­
wym doszła do zakazów przywozu, a więc 
przybrała najskrajniejsza formy protekcjoniz­
mu, zaś polityka interwencyjna oraz kredyto­
wa na izecz rolnictwa coraz widoczniej zawo­
dzi i  już słyszy się o pianacn moratorjum dla 
rolnictwa, — to już chyba najwyższy czas, 
®ł>y systemy te poddać należytej rewizji.

Polityką sprzedażną wielkich koncernów 
przemysłowych i karteli w stosunku do han ­
dlu zajmowano się dość często. Wskazywano, 
iż wyeliminowanie samoistnych jednostek han 
Ulowych, jako łączników między producentem, 
a  konsumentem musi się fatalnie odbić na ca 
lam życiu gospodarcze n, a w pierwszym rzę- 
dzde na przemyśle samym. Ale kartele i kon­
cerny przemysłowe w dążności do „racjonali­
zacji" aparatu technicznego, tworząc biura 
Sprzedaży mające zastąpić samodzielno jed­
nostki handlowe i rozprowadzając bezpośredni0 
Jtowary do najszerszych waistw konsumen­
tów  calem ,,zmniejszenia" rozpiętości cen towa 
sów w stosunku do kosztów własnych, — n,e 
Siważaly na te głosy ostrzegawcze. Zachęcane 
slawem i przykładem przez czynniki rządo­
w e  w kierunku coraz silniejszego ogranicza­
n ia  pośrednictwa handlowego, jako „zbędne­
go" ogniwa w łańcuchu produkcji i wvmianv, 
zapędziły się tak daleko w swej antyhandlo- 
wej polityce, iż przyczyniły się walnie do skur 
czenia się przestrzeni działania dla handlu w 
Polsce. O przemyśle nie chcemy jednak mó- 
!wić w tym związku. Chodzi nam tylko o usto 
■mnkowriiie się do handlu, wobec zamierzeń 
rządowych o dalszą pomoc dla rolniclwa.

Gdyby rząd w zaraniu swej polityki inter­
wencyjnej dla utrzymania względnie podnie­
sienia cen zboża w Polsce kierował się zasa­
dami wynikającemi z uświęconych reguł eko 
nomiozuych, wówczas niewątpliwie sytuacja 
rolnictwa nie byłaby tak krytyczną, jak obec­
nie. Wprawdzie ceny płodów rolnych w Pol­
sce zależne są w silnym stopniu od cen świa- 
towycn i nie mielibyśmy nic przeciwko inler 
wencji państwa w dziedzinie polityki celnej, 
W ścisłem naturalnie porozumieniu z odnośne 
mi czynnikami gospodarczemi kraju, ale in­
gerencja państwa w dziedzinie regulacji cen 
na rynku krajowym z wyeliminowaniem czyn 
tilka handlu prywatnego, jedynie do tego po­
wołanego. bvla i iest nieracjonalną. Z nrzehie 
gu dotychczasowych kryzysów wiemy, iż spa­

dek cen powstrzymywany był zasadniczo leni, 
iż wielkie zapasy towarów magazynowane by­
ły przez kupców, jako właśnie pośredników 
między producentami, a konsumentami i 
wskutek tego straty wynikające ze spadku cen 
rozkładane były równomiernie zarówno na 
dana gałąź produkcji jak i na handel. W ten 
sposób spadek cen nie mógł w tym stopniu, 
jak obecnie wstrząsnąć podstawami egzysten 
cji tych gałęzi. Jeśli chodzi c produkcję rol­
niczą, to znaną jest rzeczą, iż najlepszym i 
najbardziej niezawodnym finansistą umożu- 
wiającym rolnikowi realizację zbiorów był 
handel. Kupcy zbożowi udzielali rolnikom za­
liczek na zbiory, bądź też zakupywali całoro­
czną produkcję danego warsztatu rolnego- tak, 
iż produ°en1 rolny pozbawiony był niejako 
troski o zbyt swych płodów j mógł wysiłki 
koncentrować ku zwiększeniu wydajności swe 
go warsztatu. Troska o zbyt pozostawioną by­
ła właśnie handlowi prywatnemu, który roz­
dzielając równomiernie podaż zboża na cały 
rok. stanowił właśnie ten czynnik interwen­
cyjny na rynku, którym dzisiaj powinny być 
Państwowe Zakłady Przemyślu Zbożowego. 
Mówimy naturalnie o handlu w znaczeniu nor 
inalnem. ti. posiadającym kapitał obrotowy w 
rozmiarach umożliwiających magazynowanie 
zboża w okresach silnej podaży bez konieczno 
ści likwidacji tych zapasów dla celów zdoby­
cia potrzebnego kapitału. Jeśli zatem nastę­
pował spadek cen płodów rolnych, wówczas 
spadek ten naruszał w równej mierze interesy 
handlu, jak i rolniclwa. a może nawet w więk 
szej mierze interesy handlu, zważywszy, iż 
spadek cen płodów rolnych wywołany zasa­
dniczo zwiększoną podażą zwykł był zastawać 
magazyny nandlowe zaopatrzone w płody bie 
żących zbiorów. Spadek ten nie mógł być za­
tem długotrwały- albowiem hande] wycofywał 
z rynku zapasy zboża, nie chcąc, czy też nie 
mogąc zbyć go po tańszych cenach, na co mu 
pozwalała silniejsza pozycja finansowa — i 
w ten posób drogą zmniejszenia podaży na­
stępowało wyrównanie cen,

Z wystąpieniem P. Z. P. Z, na widownię 
stracił handel prywatny wszelki wpływ na 
kształtowanie się cen rynkowych- Jednocze­
śnie wzmożono forsowną kampanje o wyrugo 
wanie handlu w obrotach między rolnikiem, a 
konsumentem. Niemal wszyscy ministrowie, 
omawiając problemy rolne w związku z cało- 
kszałtein sytuacji gospodarczej kraju uważali 
za stosowne dać wyraz swemu do absurdu 
wprost dochodzącemu uprzedzeniu do handlu 
w Polsce. Znane jest oświadczenie premjera 
Prystora o „konieczności" zmniejszenia cen 
płodów rolnych, drogą wyeliminowania han­
dlu jako czynnika pośredniego. Wycieczki eta- 
tysty wicemin. Starzyńskiego przeciwko han­
dlowi, które słusznie wywołały oburzenie w 
sferach handlowych, pozostają chyba jeszcze
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w pamięci. Ostatnio wypowiedział się w spo ■ 
sób niedwuznaczny o szkodliwej roli handlu 
dla życia gospodarczego Polski min. Pierackt 
oraz Janta-Polczyński podczas dyskusji budże­
towej w Sejmie. Z ministertwa spraw wojsko* 
wycli zieje wprost nienawiść do handlu pol­
skiego. Przypominamy tylko ostatni okólnik: 
m inisterstwa lego do producentów rolnych, 
już przez nas w części cytowany: „Producent 
dostarczający swoje zboże bezpośrednio woj­
sku nietylko spełni obowiązek patrjotyczny^ 
lecz ponadto zaoszczędzi sobie wzgl. Skarbo­
wi Państwa zupełnie niepoli/iebny wydatek 
za pośrednictwo handlowe. ...Chcąc jednak 
jeszcze dalej ułatwić producentom dostawę 
dla wojska, przyjmuje się zboże zawierające 
większą iiość zanieczyszczeń po usunięciu naa 
miaru zanieczyszczenia na koszt dostawcy".
Anno 1932. Kiedy handel, z którego żyje oko* 

ło 7 proc. ludności, opłaca blisko 40 procent 
łącznych dochodów budżeotwyh Państwa, pro 
ducent rolny, stanowiący 64 pioc. ludności 
łącznych dochodów budżetowych Państwa pro 
ceni a ministerstwo spraw wojskowych zjada 
35 proc. tych dochodów. Czy należy się zatem 
dziwić, iż w P.Jsce kruszeją skały handlowe, 
a tworzy się l>iasek handlowy, ten drobny, ży 
jący z dnia na dzień i będący hańbą życia go- 
podarczego Polski. Kiedy na 100 proc. ludno­
ści żyjącej z handlu w Niemczech przypada 
tylko 35 proc. handlu drobnego, to w Polsce' 
odsetek drobnego handlu wynosi 80 proc, przy 
czem proces kruszenia się handlu w coraz, 
drobniejszy i lotniejszy piasek jest 7. dniar na 
dzień widocznieujszy. Kupiec, który wczoraj 
prowadził hurlowny handel, jest dzisiaj „wla 
ścicielem" kramu, a jutro?

W  obliczu n esłychaoej nędzy rolnictwa i 
handlu należy wysunąć postulat wciągnięcia 
aparatu handlu prywatnego z powrotem do 
życia gospodarczego kraju. Przynoszące pań­
stwu straty, a rolnictwu niewięjfe pomocy P. 
Z. p. Z. musza być zlikwidowane, zaś ta rola, 
którą Zakłady te winny spełnić, musi być prze 
kazańa handlowi prywatnemu. Również kre­
dytowanie rolnictwa winno nastąpić za pośre 
dnictwem handlu, aby handlowi temu umoż­
liwić kapiląlizację i zdolność regulowania ryn 
hieni. Milsi zniknąć z powierzchni życia gospo 
darczego Polski ów luksusowy prąd antyhan- 
dlowy, który nam dotychczas tyle złego wy­
rządził. Pomostem między przemysłem, ar rol­
nictwem między producentem, a konsumen­
tem, między polityką" gospodarczą państwa, a 
ludnością jest handel. Należy o tern w obec­
nym okresie wzajemnych dysproporcyj parnię 
tać i handel ten dźwignąć z nizin, w których 
się znajduje, — do tej roli, którą mu życi® wy 
znaczyło. Józef Diament

Niemiecki komentarz 
o gabinecie Tardieu

Berlin 21. 2. PAT- Biuro Conti, komentując u 
tworzenie nowego gabinetu francuskiego pod­
kreśla. że polityka zagraniczna Francji nie ule­
gnie zmianie, w szczególności zaś nie należy się 
apozdiewać zmiany frontu francuskiego w sto­
sunku do zagadnienia reparacyj. Dowodem te­
go jest fakt obięcia teki spraw zagranicznych 
przez Tardieu i jego wyjazd do Genewy w cha- 
iakterze prezesa deiegacji francuskiej

* * *
Paryż 21. 2. PAT Wbrew wiadomościom nie 

których dzienników Paul Boncour nic wyjechał 
; ■ Genewy, gdzie w adlszym ciągu reperzentu e 
Francję na konferencji, rozbrojeniowej i pełni 

l funkcje przewodniczącego Rady Ligi Naioódw-

Naprężenia sytuacja polityczna 
w Niemczech

Berlin 21. 2. PAT- Frakcja komunistyczna 
zgłosiła wniosek domagający, się zwołania 
Reichstagu i rozpisania nowych wyborów. Po­
dobne wnioski Przygotowują oddzielnie frakcja 
niemiecko-narodowa i narodowo-soclalistyczna 
Landv-oI'k i partja ludowa opowiadają się za vo 
tum nieufności dla rządiu Brueninga- W kołach 
prawicowych utrzymują. że rokowania stron- 
dą po powrocie Hit'era od Bedina. Ogłoszenie 
nictw opozycji an rod owej w sprawie wysunię­
cia wspólnego kandydata na prezydenta Rze­
szy nie zostały jeszcze ukończone i -podjęte bę- 
wyników rokowań zapowiadają koła prawico­
we najw-cześniei na poniedziałek.
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| .  SCHIAiHTmAN (Paryż) ŻaT-

Również Zydli półnoeno-ztytafccy
Eierpiij wskutek kryzysu

Ze wszyśTJoch stror, światu nadchodzą smu­
tne, częstokroć przerażające wieści o katastro­
falnej sytuacji gospodarczej, w której znala- 
Zfy się w związku z światowym kryzysem go­
spodarczym prawie wszystkie skupienia żydów 
;skie. O tern jak daje się we znaki np. żydom 
polskim, amerykańskim lub niemieckim, do­
noszą niezliczone artykuły we wszystkich pis­
mach żydowskich. Losem tych ośrodków ży­
dowskich interesuje się światowa żydowska 
opinja publiczna. Żydowskie organizacje spo­
łeczne debatują nad tem, jak przyjść z pomo­
cą. Żydom polskim czy niemieckim. Jakkol­
wiek byłaby ciężką sytuacja tych odłamów 
harodiu żydowskiego, mają oni przynajmniej 
tę pociechę, że sytuacja ich jest znana, zainte­
resowano się nimi i zamierza się przyjść z 
pomocą.

Zgoła odmienną jest sytuacja 1/4 udljona 
żydów, którzy przebywają w północno-afry- 
kańskich kolonjach francuskich — Tunisie, 
Algierze i Marokko. O życiu ich wie się na sze­
rokim świeoie żydowskim bardzo niewiele.
;pi a wie nic, Ich radości i smutki, ich zacięto 
waiKa o byt obce są nietylko w Ameryce czy 
Polsce, lecz również we Francji. Są oni całko­
wicie izolowani. I oto obecnie, gdy wielki kry­
zy; światowy ogarnął rówmeż skupienia ży­
dowskie w Północnej Afryce, żydzi łamtejsi 
znoazą cierpienia na skutek kryzysu zgodnie z 
.'ich naturą caerpLwie, spokojnie, bez głośnych 
alarm ów , nie usiłując nawet zainteresować 
sw ym  losem żydostwo światowe. Lecz sytua­
cja tych Żyaów wymaga uwagi ze strony ży­
dowskiej opinji publicznej, żydzi w Tunisie 
Algieize i Marokko nigdy nie odznaczali się 
zamożnością ani dobrobytem. Bogacze stano­
wili drobną garstkę. W 80—90 procem ludność 
żydowska składała się z drobnych kupców i 
rzemieślników. Właśnie te elementy znalazły 
się obecnie w  obliczu straszliwej katastrofy- 
W łasnych kapitałów na prowadzenie swego 
handlu lub warsztatu, Żyd w  tych krajach 
nigdy nie posiadał. Utrzymywał się zaś na 
powierzchn. jedynie dzięki kredytom w ban­
kach. W czasach normalnych o kredyty le by 
ło względnie łatwo, obecnie jednak w  okresie

ostrego kryzysu kredytowego, gdy banki od­
czuwają brak gotówki, sytuacja uległa rady­
kalnej zmianie. Bąnki udzielają kredytów je­
dynie większym przedsiębiorstwom, w których 
inwestowały jak uprzednio znaczne kapitały, 
aby je uratować od bankructwa. Dla żydow­
skich rzemieślników i drobnych kupców źró­
dła kredytów powysychały. Często nie może 
wiięc zapłacić za towar lub surowiec, nawet 
kilkuset franków i w ten sposób rujnuje się 
doszczętnie. Setki drobnych przedsiębiorstw 
żydowskich uległy w ten sposób zagładzie.

! Ludzie, którzy niedawno jeszcze zarabiali na 
utrzymanie, stali się  nędzarzami, zmuszeni 
uciekać się do pomocy towarzystw filantropij­
nych. ------

Nie dużo lepszy jest los tych, którym się 
powiędło uzyskać kredyty ze źródeł pływal­
nych. ..Źródła prywatne" to w Afryce Północ­
nej wyrażenie dyplomatyczne i c znacza po pro 
siu lichwę. W Kajach tych lichwiarz j-*?i pra 
wie samowładnym panem sytuaicji na rynku 
pieniężnym. Szef wydziału dyskontowego wie! 
k cgo domu bankowego w Tunisie owitr-Lzył 
we francusko-żydowskiem czasopiśmie „La Ju 
stice“: „Obecna sytuacja rzemieślnika i drob­
nego kupca żydowskiego jest istotnie smutną, 
Codziennie banki są zwiedzane przez znanych 
lichwiarzy, przybywających z portfelami wy­
pchanymi wekslami, które dyskontują na nor­
m alny procent, podczas gdy od swych kii jem- 
tów pobierają oni po 4—5 procent miesięcznie. 
Ofiarami tych oper^cyj są uDodi-y krawcy i 
szewcy żydowscy, którzy dają swym klijeniom 
swój towar na raty i wciąż odczuwają brak 
gotówki. Cóż mogą oni poradzić? Zwracają się 
do lichwiarzy i płacą im przeciętnie 80 procent 
rocznie. Jakżeż można w takich warunkach 
żyć i pracować? Nieuniknionymi skutkami ta 
kich warunków są bieda i bankructwo/ 

Sytuacja ta jest charakterystyczną nie tyl­
ko dla Tunisu. „L‘Avenir Illustree", wycho­
dzący w Casablanca, Marokko, również alarmu 
je: Ratujmy naszych rzemieślników. Pismo 
donosi o nieopisanej nędzy, panującej obec­
nie wśród rzemieślników żydowskich w Ma- 
rokku. o wzroście żebractwa, o lichwiarzach.

Również w Algierze nie jest lepiej. Półinocno- 
afrykaiiUfire żydostwo znajduje się u skraju ka 
taslroiy.

ChaiakLerystycznem dla mentalności żyda 
północno-afrykańskiego ject, że mimo rozpa 
czliwej sytuacji nikt narazłe nie mówi o konie 
czności zwrócenia się 0 pomoc do żydów za­
granicznych. Skromnie i w spokoju starają się 
oni wybrnąć z trudności gospodarczych, opie­
rając się o własnych silach i licząc na popar­
cie państwa, którego są obywatelami.

północne afrykańsKa prasa żydowska pro­
klamowała hasło samopomocy. Omawia się pro 
jekt założenia żydowskiego banku ludowego, 
któryby miał r.a celu udzielanie kredytów dro 
bnemu handlowi i rzemiosłom, Dla Żydów w 
krajach Wschodniej Europy lub Ameryki iyo 
w takim projekcie nowego niema. Lecz żydzi 
tumscy czy marokańscy nie mają jeszcze wy- 
renionego zmysłu społecznego. Dla nich idea 
banku ludowego jest wprost rewelacyjną, To 
też żydowscy działacze społicczni z caljym 
swym południowym zapałem się rzucili do 
zrealizowania hasła utworzenia żydowsk:cgo 
banku ludowego.

żydzi tuniscy poszli jeszcze dalej. Domaga­
ją się od rządu pomory kredytowej. Wskazu­
je, że jeszcze parę lat temu rząd utworzył dwie 
instytucje kredytowe: jedną dla Francuzów, 
drugą dla mahometan. Byłoby zatlem słusz- 
nem, aby i dla elementu żydowskiego powoła­
no do życia podobną instytucję kredytową, Na 
tem samem stanowisku stanęła izba handlo­
wca w Tunisie. Wiceprezes Iżby p. Nicto, Be9- 
si podjął akcję w lyni keruim u, wy bd.cąc 
ze słusznego założenia, że ruina ' gospodarcza 
Żydów jest tem samem w poważnym stopniu 
ruiną gospodarczą kraju. Z tego też powodu 
cały kraj jest zainteresowany aby izemiosła 
i handel żydowski nie zostały zmiażdżone w 
szponach licbwiarstwa. Izba handlowa zrozu­
miała słuszność tych wywodów i uchwaliła je 
dnogłośme odpowiednią rezolucję.

Od rezolucji do jej realizacji to jednak je­
szcze spora odległość. Projektowany banik lu­
dowy narazie jest tylko projektem. Lecz. go- 
^podarcza ruina i zastraszająca pauperyzacja 
m at żydowskich w Afryce Północnej są smu­
tną rzeczywistością. To też działacze żydbwscy 
w Tunisie. Algierze i Marokku z trwogą Patrzą 
w  przyszłość skupień żydowskich w tych kra 
jach.

F R A N F C IS Z E K  W E R F E L Cr pyright by (,Renaissanca‘< Staniała wów-Wiedeń.
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Rodzeństwo Pascarella
desefcwister von Neapeff)
Autoryzowany przekład Leona Templera

Później rozwarła oczy, by spojrzeć w świat gro­
zy Góżto były za twarze? I om tańczyła z tymii 
ludźmi!? Zapadłe policzki, rhciwir wietrzące noz­
drza, cynicznie odęte wargi, oczy rozbierające do 
naga, występne, lubieżne, nikczemne. B run a tnawa, 
szara, oliwkowożółta barwa twarzy; włosy czar­
ne, trefione przeważnie Opasłe, jaskrawosine po­
liczki i najpospolitsze łysinyI Niby książę Światła 
zstąpił Campbell w to piekło zalotów. Oto stała się 
rzecz osobliwa i sięgająca głęboko: Gracja porwa­
na skłonnością do Anglika patrzała w tej chwili 
na własną rasę niesłusznie nienawistnemi oczami 
i nagle powzięła wstręt do niej

Arthur Campbell poprowadził Grację do stołu, 
który polecił zarezerwować w jednej z lóż. Wiel­
kie pragnienie dokuczało Gracji i nie spust rzegła 
nawet, jak jednym tchem wypili d wie szklanki 
szampana. Potem zjawił się Lauro. Był zupełnie 
zmieniony Twarz płonęła ognie.n aż po uszy 
Śmiał się, żartował, plótł niedorzeczności Ta swa­
wola wzbudzała w sercu Giacji uczucie' niesamo­
wite i niebardzo przyjemne Chętnie pozostałaby 
sama z Campbellem. Kiedy j2dnjk Anglik pcznał 
w chłopcu brata Gracji, zaciągnął Laura na krze­
sło przy stoliku i nalał mu wina. Chłopak pił chci­
wie Zaczai nagle mówić po angielsku. Użył kilku 
chropawych zwrotów, ale mówił w każdym razie 
po angielsku. Gracja postawiła oczv w słup Nie 
miała wyobrażenia o jego wiadomościach języko­
wy ch. Płatanie niespodzianek było jednak odda 
wna ulubionem zajęciem Laura. -Teraz mamy już 
tłumacza, signorina Gracja" powiedział Campbell 
N '»swty kilku wyfraczooych panów cisnęło się wła­

śnie do stolika w loży. Zbyt długo nie widziano już 
Gracji w kole tańczących. Opryskliwie odrzucała 
wszystkie zaproszenia do 'ańca. Anglik siedział 
jakby połknął kij i milczał. Grupy fraków ośmie­
lały się zapraszać Grację nanowo wciąż. Była za 
każdym razem mniej uprzejma. A Camphell coraz 
wyraźniej zamieniał się w głaz Wreszcie zostali 
sami, kiedy jedina z grup porwała z sobą Laura 
Gracja cierpiała cierpieniem Lamphalla; tak bar­
dzo już usidliło ją uczucie ku niemu Dlaczego nie 
mówił ani słowa? Dlaczego tak nią patrzał? 
Dlaczego n ic  tańczył z nią? O Boże, czas mijał. 
Klórażto już była godzina’ Wycie i zgrzyt muzyki 
uderzyły w trąby — patetyczną fanfarą. Oto zja­
wił się Gia Gia w otoczeniu uostojników. Teraz 
odbyć się ma wybór królowej balu i przyznanie 
ię{»rody Wybór Gracji jest pewny Oczy jej przy­
brały teraz błagalny wyraz ofiary:

— Proszę zostawić mnie W spokoju! ( hciałabym 
.u posiedzieć

Gia- Gia nie chciał nawet słyszeć o tem. Inni wy- 
fraczeni panowie starali _ię ją przekonać gada­
niem. Anglik uczynił ruch ręką, bez cienia wyrzu­
tu czy ironji; jakby ją piosił szczerze żeby nie 
p-uszczała z rąk nagrody piękności Gracja skrzy­
wiła usta pi zechyliła głowę nabok i w ruchu tym 
trwała aż odeszli panowie w frakach

Kiedy no i>rzerwie rfiowu zabrzmiały dźwięki 
tanga, powiedziała Gracja, nie patrząc na Camo- 
rtella:

— Czy pan rzeczywiście wcale nie chce tańczyć 
ze mną?

Ujął ją pod ramię i powiodł w środek Ale po

kilku już krokach odezwał się głosem wyiażnymi 
i powolnym, żeby go Gracja tylko mmimiała:

— Od wielu godzin czekam moćtuoscd pomówi*, 
niia z panią.

Nieokreślony gest w przestrzeń, w dtal. A pjtocw 
rytmiczne zdatnie włoskie, riewytpówie płoffl sto* 
wnika w czerwonych okładkach:

„La notte e betELa e caltda". 1J
Noc była piękna, ale ciepło okazało się -pnzasatta 

nym optymiznu.rr Zerwał się lekki, ale chłodny! 
wiaterek. Gracja nie uczuła gu mimo cietniuihdfcji 
sukni i gołych ramion. Według rwego zwycaaflk 
miała głowę zwi ®zona i nieco naprzód paćl31??* 
jakby nie chciała, żeby ją kto poznał, i jakby '  «ra- 
gnęła się uchronić od prześ] adowoów jakich (nie-* 
tylko teraz, ale często i ra ulicy, kiedy mijała o- 
żywione punkty miasta, przybierała ten wyra* 
wstydliwości i gotowości rzucenia się do ucieczki 
Być może, że było to na-^cępstwjm ojcowskiego 
kodeksu).

Ogród hotelu B^rtolim, wspariały park Griłfea 
był zupełnie pusty; ożywiała go tylko obecność 
wysokich pinij i poszept gałęzi Zmęczony m di 
smukłych wierzchołków cvprvsowych przypomi­
nał nieustannie przeczące znaki ostraegająeydf 
palców Popólnoeny nółksiężyc jakby wysilał się 
żrącemi kwasami, żeby odrrałwriaiizować rzeczy. 
Stanęli oboje na odsłoniętem wzgórzu bujnie obro­
słem pnącemi się roślinami Świat przeistoczył się! 
w negatyw fotograf ji Morze było zupełnie czar­
ne, a nalewo sterczał Wozuwjusz, który jakby, 
przez noc podrósł o pięćset metrów. Wulkan pię­
trzył się potężnie, a w chmurze krateru świeciły 
płomieniem czerwone języki. I to widzę po raz 
pierwszy, dziwiła się Gracja Erwi ściągnęła — 
wyraz napiętego skupienia. Giałc jej uczwwało ka- 
żdeni włóknem nerwów: to jest najdonioślejsza go­
dzina w mem życiu Policzki Anglika zawsze tak 
świeże były teraz płowe, nietylko z powodu ubo­
cznego światła tej jasnej nocy,

— Ja teraz będę mówił w swoim języku, Gracja, 
a pani zrozumie mnie (C. d. n.)
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wyjęciu wfidznimy niemaacki afisz propagandow y za rozbuojeiiiean. TyrrK-zaseim, wiadomą Jest raeczą, że i  Nieiugs. nie ustępuje innym państwom 
*• •» w  wyścigu zbrojeń.

Co nas czeka...
W c in a  p o w ie tr z n a  i ch em iczn a

Operacje wojenne w Mandżurji i pod Szan­
ghajem wysunęły znowu kwestję zabezpiecze­
nia ludności cywilnej ^rzed skutkami wojny 
powietrznej i  chemicznej. Sprawa ta zajmowa 
9a już oddawna umysły zarówno wojskowych 
faŁ dyplomatów i prawników. Próby ujęcia 
tfeóełań wojennych w tej dziedzinie w ram y 
tourm prawnych w sensie międzj narodowym 
aa tu ją  się już od narodzin nietylko awjacji, 
me balonów, jako narzędzia wojennego.

Już w r. 1874 opracowany został projekt t- 
zw. deklaracji brukselskiej, która zabraniała 
Utzycia podczas działań wojennych trucizn 
oraz Uroni zatrutej. Szczegółowiej potraktowa 
%  sprawę obrany ludności cywilnej przed woj 
Oą konferencje 1899 i 1907 r., odbyte w Hadze- 
iKonferencja z roku 1899 przyniosła pisemną 
zgodę biorących w niej udział państw nar niesto 
•cw anie w ciągu 5 lat pocisków wybuchowych 
zrzucanych z balonów. Deklarację powyższą pod 
pisało 25 państw, ale ze względu na ówczesny 
stan awjacju zakaz ten nie miał istotnego zna­
czenia. Deklarację zaś z r. 1907 o treści analo­
gicznej podpisało już tylko 15 państw, a w tej 
liczbie tylko dwa wielkie mocarstwa: 
i  Stany Zjednoczone.

Klauzule obu tych deklaracyj zostały naru­
szane podczas wojny 1914—1918 r. po zastoso 
waniu przez Niemców gazów trujących i dzia 
łań odwetowych ze strony aljantów.

Dzisiaj niebezpieczeństwo wojny powietrz­
nej i  chemicznej jest znacznie większe, niż w 
r. 1918, gdyż awjacja i chemja poczyniły ol­
brzymie postępy od tego czasu. Nietylko kraje 
o małej powierzchni i gęstem zaludnieniu, jak 
Eelgja, Holandja, ale nawet państwo wyspiar­
skie, jak Anglja, nawet bronione przez dwa >- 
ceany Stany Zjednoczone, zresztą i niezmie­
rzona pod względem obszaru Rosja — nie cza­
ją się obecnie zabezpieczonemi przed groźbą 
ataku powietrznego, przed skutkami wojny 
chemicznej.

Awjacja w  stanie dzisiejszym, jak stwier­
dza fachowiec francuski, płk Vauthier. niwe­
luje różnicę między frontem a tyłem, stwarza 
jednakowe sczanse niebezpieczeństwa tak ' dla 
walczących, jak i dla ludności cywilnej. „Bom 
by zapalające — pisze płk Vauthier — termi 
towo-fasforo/we, ważą m arimum  jeden kilo­
gram, każdy aeroplan bombardowy może ich 
zabrać ze sobą tysiąc sztuk, a eskadra pięć­
dziesięciu aeroplanów, miotających pociski za

pałające może wzniecić pożary i obrócić w pe i 
rzynę wielkie nawet miasto.'1

,,Bomby eksplozywne i bryzantowe, ważące 
od 52 do 500 kg, mogą być albo naładowane , 
mocno ekrazytem alboteż o wielkiej mocy i 
przebijającej. W tyai ostatnim wypadku prze 
bijają one z łatwością kilka pięter i wybucha­
ją w suterynach."

„Go się tyczy gazów — ciągnie płk Vauthier i 
— 5 toian gazu wystarcza do zagazowania je- ! 
dnego kilometra kwadratowego przestrzeni".

Wobec skutków, jakiemi grozi wojna powie 
trzna i chemiczna ludności cywilnej, postano 
wio.no na drodze konwencyj międzynarodo­
wych wprowadzić pewne ograniczenia w posił­
kowaniu się tą bronią. Protokół genewski z 17 
VI 1925 r. zabrania użycia gazów trujących < 
balcteryj. Protokół ten był ratyfikowany przez 
31 państw i stosowano się doń w toku wszystkich 
prowadzonych od r. 1918 wojen poza Europą j 
i w kolonjąch. Ale należy zauważyć, że 14 i 
państw, ratyfikujących protokół, złożyło pew­
ne zastrzeżenia, dotyczące wzajemności odwe- 

. 1 tu, co ogranicza znacznie skuteczność klauzul I 
Anglja | prohibicyjnych. Tak więc wygląda obecnie ' 

strona prawno-międzynarodowa, ograniczeń, 
dotyczących wojny powietrznej i chemicznej.

<T
LISTY Z KRAJU

Z Rady Miejskiej. — Z żydowskiego komitetu po­
mocy. — Z Ligi dla Pracującej Palestyny.

W ubiegłym tygodniu uzupełniona nowymi rad­
nymi Rada Miejska przystąpiła do obrad budże­
towych na rok 1932/33, a po kilku posiedzeniach 
uchwalono budżet za wnioskowany przez Magi­
strat. W generalnej debacie budżetowej przema­
wiali radni ks. Dr Chmiel natowski (klub miesz­
czański) i adw. Dr Hopfen (klub radnych żydow­
skich) Przedstawiciel klubu radnych żydowskich 
w przeszło godzin nem zna korni tern przemówieniu 
oparłem na datach statystycznych omówił obecną 
katastrofalną sytuację 'udności żydowskiej, której1 
należy przyjść z pomocą bądź przez subwencjono­
wanie odnośnych instytucyj gospodarczych i samo­
pomocowych (jak kasa ..Gemilat Chasudim" zwią­
zek inwalidów itp ), bądź przez zakładanie szkolą 
uiciwa zawodowego celem umożliwienia pr ziewa r- 
stwowienia ludności żydowskiej Żądał też asesor 
Dr Hopfen interwencji Magistratu celem przeciw­
stawienia się bojkotowej agitacji żydożerczego 
tygodnika „Ziemia Rzeszowska'* Socjaliści, jako- 
też jedyny radny endecki, nie wzięli udziału w

posiedzeniach budżetowych.
Na terenie Rady Miejskiej, nastąpiło znów pe­

wne przegrupow a/nie Oto od dłuższego czasu czy­
niono z różnych stron zabiegi celem ponownego 
połączenia obu klubów żydowskich względnie ce­
lem powrotnego wstąpienia secesjonist&w (z wy­
borczego okresu sejmowego 1928 r ) do działają­
cego od pierwszej chwili istnienia obecnej Rady 
Miejskiej pod prezesurą adw Dra Wacht]a klubu 
radnych żydowskich W wyniku tych zabiegów 
klub radnych żydowskich uchwalił, że „stojąc od 
pierwszej chwili swego istnienia twardo na stano 
wisku solidarności i jednolitości reprezentacji ży­
dowskiej w R M, chętnie powita wstąpienie do 
niego z powrotem wszystkich tych członków, któ­
rzy w swoim czasie z niego wystąpili1' Utworzony 
zaś z ówczesnych secesjonistów klub żydowski, 
uwzględniając powyższą uchwalę swego „macie­
rzystego" klubu, jednogłośnie uchwalił powrócić 
do klubu radnych żydowskich, co też nastąpiło, i o 
czem doniósł oficjalnie Radzie Miejskiej przed de­
batą budżetową prezes klubu adw Dr Wachiel. To 
ponowne zjednoczenie żydowskich radnych uwy­
datniło się w debacie budżetowej, w której zabrał 
głos imieniem klubu asesor Dr Hopfen a które­
go przemówienia wysłuchała R. M z wielkiem 
zainteresowaniem.

Na onegdajszem posiedzeniu R. M nastąpiło vt- 
konsłytuowanie M agistratu częściowo zdekomple­
towanego z powodu wylosowania połowy człon­
ków R. M. w  1930 r  Wylosowani asesorzy Magistra 
tu Dr. Wachtę! i Dr Hoofen zostali ponownie 
jednogłośnie wybrani asesorami, zaś w miejsce 
wylosowanego asesora Dra Wilusza wybrano 
jednogłośnie asesorem Łnż. Ilgnera. W miejsce 
rsdinego Ruibla — który na -tale przeniósł się do 
Jasła  — powołano zastępcę p. Jakóba Wolfa, któ­
ry  złożył już ustawowe przyrzeczenie Opróżnione 
po p Rublu stanowisko w komisji kontrolującej 
objął jednogłośnie wybrany radny Dr Wang.

Ze względu na ciężkie położenie ludności żydow­
skiej i celem przyjścia z pomocą najuboższym u- 
konstytuował się w styczniu 1932 r Żydowski Ko­
mitet Pomocy pod kierownictwem pp. rab. Lewi- 
nowej (przewodnicząca). Kobaltowej (zast przew.) 
R Rebhunowej (sekretarka) i Kanarkowej (skar­
bniczka) W szczególności codziennie wydaje się 
bezrobotnym i biednym 200 obiadów, ratując w ten 
sposób niejedną głodną rodzinę Tę kuchnię utrzy 
muje się z datków w naturze i gotówce, jakoież 7 
si bwenoyj powiatowego komitetu pomocy bezro­
botnym pracującego pod przewodnictwem staro­
sty Społeczeństwo w miarę możności popiera usi­
łowania komitetu, który liczy też na dalsze popar­
cie Wydatnie też pomagają członkowie stow. „Jad 
C.harucim‘‘ pp Einhorn, Majer, Mełh, Muhlmeister 
i Wind.

I w Rzeszowie- jak w innych miastach, rozpo­
częto w bieżącym tygodniu akcję na rzecz Fundu­
szu Pracującej Palestyny i to przy współpracy p. 
•Tehudy Kopelowieza z Palestyny który plan a- 
kcji przedstawił na specjaktem posiedzeniu komi­
tetu Ligi dla Pracującej Palestyny. W ramach a-

Nierouy wołają 
o rozbrojenie...
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ktejl odbyło się pod przewodnictwem p. O. Jarego 
zębramie członków Ligi oraz wszystkich organiza­
cji młodzieży, na którem przemówił o znaczeniu 
Funduszu Robotniczego p Kopelowiez. Z okazji

rocznicy zgonu Trumpeidora odbyła się staranien I tuacji w sjoniżmie wygłosił p. Kopelowiez. Pro- 
Ligi dla Prac. Palest. uroczysta akadetr«ja, którą gra-m akademji uzupełniły śpiewy i źvv.'e obrazy, 
zagaił wiceprzew komitetu O Jare, noczem prze-
szlo godzinne przemówienie na temat obecnej sy- i
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Ubezpieczenie społeczne
a choroby przewlekle

t W śród przewlekle przebiegających chorób 
dwie szczególnie ciężkiem brzemieniem przy­
tłaczają instytucje ubezpieczeń społecznych: 
^reumatyzm i neurastenja- Tylko grypa, którą 
przecież do ostrych chorób zakaźnych zaliczyć 
się musi, wykazuje wyższą ilość zasłabnięć; 
gruźlica natomiast j choroby weneryczne pozo 
stają daleko w tyle poza wyżej wymienionemi. 
I tak według statystyki berlińskiej Kasy cho­
rych z r. 1927 — gdy na ogólną ilość zasłab­
nięć 315.296 wypadło 15-672 chorych gruźli­
czych, to na reumatyzm mięśniowy, neuralgje 
i choroby stawów chorowało aż 35.229, a na 
neurastenję i nerwice 17.652 ubezpieczonych, 
czyli 9 procent i 5.6 procent wszystkich za­
słabnięć.

Reumatyzm mięśniowy i neurastenja są cho 
robami, które zazwyczaj nie dają objektywnie 
dtajacych się wykazać objawów: dlatego też 
błędne rozpoznania nie należą tu do rzadko­
ści Z drugiej jednak strony niema innych cho 
rób. któreby tak bardzo nadawały się na przy 
krywkę. dla symulantów, i niechętnych do pra 
ey, nawet najsumienniejszy lekarz, przynaglo 
ny natłokiem innych chorych i koniecznością 
pośpiechu- wychodzi nieraz pokonany z tej wal 
ki o zasiłek. Nieuniknione stąd jest znowuż, 
że dnżs ilość prawdziwie chorych, którzy za­
sługiwaliby na jakna jwiększą troskliwość i o- 
piekę, doznajn jej wskutek tego w niedostateez 
nej mierze. Słowem: błędne koło, z którego
niema na razie wyjścia. ale które musi jednak 
doczekać się rozwiązania.

Gdyby udało się udaremnić pretensje nieu­
zasadnione, w takim razv instytucje ubezpie­
czeń społecznych mogłyby zaoszczędzić poważ 
ne kwoty, które i wyszłyby na korzyść praw­
dziwie chorym i odciążyłyby budżet Kas Cho 
rych. Ale jak to osiągnąć, skoro — jak to już 
wyżej zaznaczyliśmy — kryterjum  jakie sta­
nowią objektvwnie dające sie wykazać zmia­
ny. tutaj zawodzi?

Przedewsizystkiem należałoby zorganizować 
systematyczne uświadamianie ubezpieczonych
0 celu ubezpieczeń społecznych, co może wply 
nęłoby — w drobnym bodajby odsetku — na 
znmiejszen;e się ilości tvch którzy świadomie 
lub nieświadomie nadużywają instytucyj ubez 
pieczeń społecznych. Następnie trzeba-hy po­
wołać do życia przychodnie diagnostyczne dla
1 rozpoznawania wypadków wczesnych: przy­
chodnie te nie musiałyby koniecznie !pczvć 
wystarczyłoby, gdyby tylko wspierały, służy­
ło pomocą lekarzowi kasowemu. Ale iednvm

rych i tu skupić wszelkie wysiłki.
Ponadto nie wolno zapominać i o dokształ­

c a n i  lekarzy -prał: ty ków w dziedzinie cho­
rób przewlekłych i dlatego powinny im być 
udostępnione te właśnie oddziały dla chionicz 
me chorych. A mogłoby to przyjść ao skutku 
w ten sposób, by szpital, do którego dany le­
karz skierowuje swego chorego, stal również 
otworem i dla tegoż lekarza, który mógłby w 
ten sposób z dostarczonego przez się m aterja- 
lu korzystać, rozwijać i rozbudowywać swe 
wiadomości i w ten sposób zbliżać się do idea 
łu prawdziwego lekarza, nie ustającego nigdy 
w uczeniu i doskonaleniu siebie samego.

Jeżeli zważyć, że w dużych miastach leka­
rze naczelni, prymarjusze, stoją dziś na czele 
oddziałów, liczących niejednokrotnie 200 łó­
żek, a nawet więcej, i że przytem uprawiają 
praktykę konsyljamą na mieście, kióra im 
zabiera dużo czasu, to musi si<? dojść do wnio 
sku że nie jest prawdopodobne, iżby w tych 
warunkach mogli zająć się każdym pojedyn­
czym chorym z takim nakładem pracy i pie­
czołowitości, na jaki dany chory Uczy i zasłu 
guje. Stąd też istotne decyzje w kwestji rozpo­
znawania i leczenia

spadają niejednokrotnie na sekundarju- 
szów wzgl. lekarzy pomocniczych

który sami przecież jeszcze się uczą. Stąd 
wniosek dalszy, że powinno się redukować od 
działy szpitalne do ilości 50—75 łóżek i sta­
wiać na ich czele wytrawnych fachowców, 
których zadaniem byłaby dopiero dalsza współ 
praca z lekarzem, skierowującym chorego do 
leczenia szpitalnego-

Wreszcie należałoby przystąpić do fundowa 
nia centralnych zakładów dla leczenia i bada

m a istoty chorób przewlekłych, a w szczegól­
ności reumatyzmu i neurastenji. Celem ich i 
zadaniem byłaby nie tylko poprawa i inten­
syfikacja dotychczasowych metod leczenia 
tych cierpień, ale także

wyśledzenie i ustalenie warunków, w7 ja ­
kich one powstają,

tak, by w akcji zwalczającej je i zapobiegają­
cej dać wreszcie instytucjom ubezpieczeń spo­
łecznych jakąś skuteczną broń w rękę. Poza- 
tem w programie ich leżeć-by powinna roz­
budowa djagnostyki i lecznictwa, jak również 
szkolenie studentów i personalu pielęgniarskie 
go i dokształcanie lekarzy. Dla chorób pocho­
dzenia reumatycznego musiałyby te zakłady; 
centralne powołać do życia oddziały lecznicze, 
wyposażone w najszerszej mierze w urządze­
nia terapji fizykalnej. Dział neurastenji spo- 
cząćby winien w tych zakładach badawczych’ 
w rękach doświadczonych i wypróbowanych" 
neurologów, których zadaniem byłoby wypró 
bowanie i zastosowanie najnowocześniejszych 
metod leczenia psychicznego jak psychoanali­
zy i innych.

Z ramienia tych to instytutów powstaćby; 
dopiero mogła odpowiednio zorganizowana

akcja opiekuńcza,
któraby dla chorego, zwolnionego z leczenia, at 
wiec rekonwalescenta, szukała odpowiedniego 
zajęcia, o ile możności woinego od wpływów 
szkodliwych, któreby go mogły znowu rzucić 
w objęcia choroby. Twórcami takich zakła­
dów centralnych, leczniczo-bada wczych, jkm 
winny być wspólnoty rozmaitych zaintereso­
wanych w problemie tym władz i instytucyj, 
a więc Kas Chorych, Kas brackich, towarzystw 
asekuracyjnych, Zakładu UbezpieczeńŁa dla 
Pracowników Umysłowych, uniwersytetów S 
t- d. Im prędzej to nastąpi, tem lepiej będzie 
i dla nich i dla ubezpieczonych.

Odpowiedzi redakcji

? daleko ważniejszych punktów w  tej walre 
i byłoby pewnego rodzaju nastawienie.

nowe ustosunkowanie się studjum mody 
cyny do chorób przewlekłych,

do rozpoznawania i leczenia szczególnie cho­
rób takich, jak reumatyzm i neurastenja. Nie 
jest to w dzisiejszych warunkach problem lak 
łatwy do urzeczywistnienia, jakby się to na 
pozór zdawać mogło. W:ele chorób przewle­
kłych, jak np. reumatyzm, leży na pograniczu 
różnych działów medycyny, a więc interny, 
ehirurgji. ortoped.ji. psychjatrji nawet, a po­
jedyncze te działy medvcvnv nie dysnomi>‘n 
każdy z osobna, tak dużą ilością chorych, by 
móc w tym Herunku specjalne uprawiać slu- 
dja. Dlatego też trzebaby organizować spe­
cjalne oddziały szpitalne dla przewlekle cho­

. DOLORES 201: 1) Sądzimy, że lekarz musiał Pa- 
I ni zaordynować to, co uważał za stosowne. My na 

odległość, bez zbadania, nie możemy w tej sprawie 
zabierać głosu. — 2) Przyczyną bywa często nledo- 
krewróść, którą trzeba oczywiście zwalczać. Poza- 
tem — r.asiadówki w wyciągu z runrauku lub kt.Ty 
cębowei

STROSKANA MATKA: f) Jest to choroba, zwana 
w medycynie pląsawieą: cierpienie o dobrem nao- 
gół roku>v aniu, a więc uleczalne. — 2) Nie można tu 
zgóry określić okresu bardziej lub mniej groźnego:
przynajmniej medycyna dzisiejsza nie zna takich ró­
żnic.

NIEZNAJOMA: 1) N’e możemy na odległość nicze 
go doradzać. — 2) Trzeba koniecznie skierować da­
ną osobę do lekarza, któryby opuka! i osłuchał jego 
płuca Jest bardzo prawdopodobne, że zawód wpły 
wa w danym wypadku na stan zdrowia, — 3) Nale­
ży włosy namaszczać brylantyną. a przestaną być 
sueht sztywne i twarde.

WDZIĘCZNY 160: Trudno nam. n e widząc Pana. 
cokolwiek radzić, jednakże sądzimy, że wobec tak 
długiego przewlekania się sprawy byłoby może prze 
świnienie stawów przy pomocy promieni Roentge­
na wskazane.

URZĘDNICZKA ]) Wcierać codziennie w skórę 
głowy pomiędzy włosy, spirytus salicylowy Myć 

| włosy raz na 2—3 tygodnie; do wody. w które' Pani 
myk włosy, dodawać szczyptę sody. — 21 Jeżeli 
cerę twarzy ma Pan: tłustą, rc proszę myć twatz 
w gorącej wodzie, a zaraz potem spłukiwać zimna.

T. N.. KALWAR JA: 1) Może byłyby wskazane
przepłukiwania r.osa wodą z solą. — 2) Medycyna

nie zna środka, któryby mógł na to z powodzeniem 
wpłynąć. — 3) Prawdopodobnie przyczyną jest po­
cenie się palców u nóg i przestrzeni między niemi. 
Wskazane obfite pudrowanie zasypką z tamnofor- 
mem.

LAT 35: Musi się Pani zwrócić do ginekologa i to 
najdalej do końca drugiego miesiąca ciąży, a fon 
wcześniej, tem lepiej. Wobec tego, że nie wolno Pa­
ni rodzić, pozostaje Pani tylko zabieg, o którym Pa­
ni wspomniała.

WIERNY ABONENT: 1) Metoda ta, aczkolwiek
stosowana już u ludzi, nie ma jeszcze ustalonej ab­
solutnie wartości. — 2) i 3) Adresu nie znamy, aJ* 
przypuszczamy. że wystarczy wysłanie listu pod a- 
dresem uniwersytetu albo .też austriackiej Akademii 
Nauk we Wiedniu.

NIESZCZĘŚLIWY: 1) Nie, bo .możliwość nabawie­
nia sie jakiejś choroby wenerycznej jest bardzo wiel 
ka. — 2) Niezupełnie, nie w stu procentach. Dokła­
dniejszych informacyj ze względu na publiczny cha­
rakter pisma, umieszczać nie możemy.

BAR KOCHBA: Nie jest to dowodem żadne; cho­
roby, Mocz najzdrowszego zupełnie człowieka, sto­
jąc na wolnem powietrzu, mętnieje wskutek zmian 
chemicznych, w nim zachodzących.

TEEL LESKO: 1) Proszę się zastosować do rad, 
udzielonych wyżej ,,Urzędniczce" pod 1). -— 2) Zmy 
wać skórę klatki piersiowej spirytusem mydlanym; 
ponadto na noc maść siarczana (na receptę lekarza).

URZĘDNIK: Tak jest. ale tylko na przestrzeni
chronionej, a nie na innych częściach ciała, które 
również bywają narażone na niebezpieczeństwo.
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PRZEGIAD * ®ORTOWY
Pod redakcja Dra Henryka Lesera

Po Olimpiadzie w Lake Placid
Wszystkie dotychczasowe zimowe igrzyska 

olimpijskie nie udały się w całej pełni z powo­
du nieodpowiedniej aury i braku dogodnych wa 
ranków śnieżnych ’ lodowych. Ale w Chamo- 
nix i S t  Moritz strona organizacyjna i sporto­
wa przynajmniej dopisały.

W  Lane Placid atoli brakło ponadto cieplej 
atmosfery, należytego przyjęcia j gościnności, 
nie liczono się wogóle z gośćmi europejskimi, 
szykanowano ich i drastycznie krzywdzono. 
Ani razu nie odegrano hymnów państwowych, 
nie wnoszono okrzyków na cześć gości, czego 
Amerykanie nauczyć się mogli już przecież nie 
tylko na poprzednich Olimpiadach, ale także w 
Krynicy.

Deprymująco działał też brak zainteresowa­
nia dla ważniejszych imprez ze strony publiczno 
śc l której szowinizm i fanatyzm partykularny
urągał prymitywnym zasadom kurtuazji mię­
dzynarodowej. Nigdy nie oklaskiwano i nie u- 
znawano zwycięzców pozaamerykańskifch. — 
nawet w konkurencjach, w  których Ameryka­
nie absolutnie żadnej nie mogli odegrać roli.

Osobny charakterystyczny rozdział stanowi­
ła niesłychana 1 bezwzględna stronniczość sę­
dziów, która w meczach łyżwiarskich i hokejo­
wych doprowadziła do przykrycn incydentów, 
protestów, dyskwalifikacyij, kontuzyj, ba — na­
wet bijatyk. Nic jednak dziwnego — okazało się 
wszak, że sędziowie są płatni przez organiza­
torów igrzysk. Czyż mogli wobec tego być bez 
stronnymi? W  dodatku aż 2 sędziów prowa­
dziło z początku zawody hokejowe. Oczywi­
ście skutek był ten, że konkurowali ze sobą w 
nieuzasadnionych i niesprawiedliwych orzecze- 
slach-

Mic dziwnego, że OlimPjada w Lake Placid 
pozostawiła u europejskich uczestników — nie­
zależnie od wyników sportowych — wielki 
niesmak. Nastrój ten wpłynąć może niewątpli­
wie na start w  Olimpiadzie letniej w Los Ange­
les, na której Amerykanie zaleją ilościowo całą 
resztę świata i dążyć będą za wszelką cenę do 
jeszcze silniejszego zadokumentowania swej su­
premacji sportowej nad całym światem-

A przecież znakomici zawodnicy USA w La­
ke Placid wykazali tak olbrzymie faktyczne 
postępy, że wcale nie potrzebowali uitrapatrjo- 
tyzmu sędziów i publiczności. Nikt wszak nie 
może kwestionować, że team hokejowy USA 
osiągnął niebywały sukces nietylko z Niemca­
mi i Polską, ale głównie z Kanadą, której się 
stał prawie że równorzędnym przeciwnikiem. 
Wielką i uznaną sensacją były też skoki nar­
ciarskie i uplasowanie się Cim«na, wspaniała 
forrrri i niespodziewane mie'sce doublu amery­
kańskiego i pny Vinson w jeździć figurowej, 
bezapelacyjne zwycięstwo osady USA w obu 
jazdach bobslejowych, wkońcu — mimo zgrzy­
tów i incydentów — niezaprzeczona wysoka 
klasa biegaczy łyżwiarskich Jaffeego i Sheą. — 
Te wszystkie walory dałyby ; tak (może nie 
sześć) złote medale dla USA i pierwsze miej­
sce w ogólnej klasyfikacji sumarycznej igrzysk-

• • t «

Co przyniosła nam Olimpiada zimowa w La­
ke Placid?

Przedewszysfkiem stwierdziła ona utrzyma- 
ułe hegemonii hokejowej przez Amerykę (Kąna 
da i USA), zaś narcferskiej przez Skandyna­
wów. W  łonie tych potentatów nastąpiły pew­
ne przesunięcia. I tak USA po raz pierwszy do­
wiódł zupełne zbliżenie się do klasy hokejowej 
Kanady, której prymat i mistrzostwo są powa­
żnie zagrożone w przyszłość? — Europa po­
czyniła niewątpliwie wielkie postępy w hoke- 
'u: rozrost ilościowy drużyn hokejowych bu­

dowanie coraz to nowych sztucznych torów lo­
dowych, wyuczenie się i kopiowanie szkoły i 
stylu kanadyjskiego, powolne dorównywanie 
zaoceanicznym zespołom klubowym. Reprezen­
tacyjnie atoli nie może się jeszcze mierzyć z  kia 
są USA i Kanady — nawet przy sędziach euro­
pejskich. Dzisiaj! Na IV. Olimpiadzie zimowej 
— za 4 Jata, — mamy odwagę stawiać tę pro­
gnozę — będzie inaczej. Amerykanie będą mu­
sieli; walczyć z Europą o zwycięstwo.

Taksamo w elicie świata narciarskiego, — 
wśród ciągle jeszcze niedoścignionych Skandy­
nawów, nastąpiły bardzo poważne przesunię­
cia. W skokach i kombinacfi ciągle jeszcze 
dzierżą berło królewskie Norwedzy. Ale już 
znaleźli ich odwieczni pobratymczy rywale spo 
sób zmniejszenia tej supremacji. Rozpoczęto no 
wą metodę konkurenci: — specjalizacja. — 
Szwedzi rzucili się na sprint narciarski — 18 
km., Finowie na długodystansowy maraton — 
50 km., Anglicy i alpejscy narciarze na biegi 
zjazdowe. I oto w Lake Placid okazało się, że 
nawet takie superasy. iak Rudstatuen, Groet- 
umsbraaten, Stenen, Vinjarengen, nie mogły 
sprostać tandemom biegowym Szwecji (Utter- 
stroem, VIckstroem) i Finlandji (Saarlnen, Lap- 
palainen, względnie Liikanen).

A ponadto na horyzoncie pojawiają się nowi 
groźni rywale. Nikt nie przypuszczał, że naj­
większą sensację narciarską na Olimpiadzie sta 
nowić będą mali i niepozorni reprezentanci kra­
iny wschodzącego słońca. Ekspansja Japonii we 
wszystkich dziedzinach sportowych jest nieby­
wałą. Jeszcze w St. Moritz 4 lata temu odgry­
wali oni w swym pierwszym starcie pocieszną 
rolę outsiderów, ale już wówczas ich przysło­
wiowy upór i stalowa wola w dochodzeniu do 
mety, choćby na szarym końcu, wywołały o- 
gólny podziw. A w Lake Placid zajmowali już 
czołowe miejsca między elitą Skandynawów, a 
przed środkową Europą (Adachl, Kunjagawa). 
Niebywały w historji sportu narciarskiego wy­
czyn i sukces Na następnej zimowej Olimpia­
dzie walczyć już będą Japończycy (jak w pły­
waniu, lekkiej atletyce i tennisće) o mistrzo­
stwa i zwycięstwa

Środkowa Europa kroczy naprzód ale powoi 
niej, ostrożniej. Czechosłowacja, Polska i Szwaj 
carja zaznaczają pewien postęp. — Kaufman 
(Szwajcarja) okazał się najlepszym skoczkiem 
kontynentu. Barton (Czechosłowacja) fenome­
nalnym. wszechstronnym biegaczem, Czech 
Br. (Polska) ostrożnie,, systematycznie i pew­
nie zbliża się do klasy skandynawskiej. Został 
on wybitnie skrzywdzony w kombinacji, gdzie 
stanowczo winien był zająć 6-te miejsce Bar-

KONGRES KOLARSKI
Doroczny kongres Międzynarodowego Związku 

Kolarskiego (Union Cycl. Inter.) obradował w Pa­
ryża w obecności delegatów 12-tu państw. Polska 
nie była reprezentowaną, albowiem ZPTK nie wy­
siał delegata. Z ważniejszych uchwal wymienić na 
leży: Dyskwalifikację byłego mistrza świata Michar 
da za krytykę prasową rozstrzygnięcia mistrzostwa 
1932 na rzecz Falk Hansena. Ustalono dystans szo­
sowych mistrzostw dla amatorów na 140 kim., dla 
zawodowców na 210 kim.. Odrzucono wniosek wło­
ski rozgrywania mistrzostw szosowych w 3 bie­
gach i utrzymano masowy start w tychże. Powie­
rzono organizację mistrzostw świata na rok 1933 — 
Francji, a na rok 1934 Niemcom. W roku bieżącym 
odbędą się one we Włoszech.

CZARNI LWOWSCY wzmocnili swą sekcje nar­
c ie  ?kąj wchłonąwszy wszystkich zawodników (czk i 

Pogotm, której sekcja narciarska się lozwiąz&lŁ

tona którego w punktowaniu skoków sforsował, 
sędzia czeski Jarolimek. Ale i tak poczynił w  
stosunku do St Moritz wielkie postępy, otrząś 
skał się, opanował i ruszy teraz z  większą ©n©®! 
gią po dalsze wyższe zdobycze. Marusarze vr 
pierwszym egzaminie olimpijskim zaipłacili „fryj 
cowe i nerwy ich jeszcze „niosły". Ale ta szkd 
ła była potrzebną, a skutki będą niebawem wi­
doczne.

Polski team hokejowy właściwie również! 
spełni' sw© zadanie. Przede w szystki&m sam u- 
dział i start był już sukcesem. Wyszedł z  dru­
żyna nową i młodą, zcalił ją i zmontował, dał 
jej szkołę najlepsza, bo mistrzowską, w  grach! 
przedolimpijskich pokazał się z najlepszej stro­
ny, spełnił wybitną misję propaganidowo-pań- 
stwową, klasy europejskiej (narówni z Niemca­
mi), nie skompromitował, bo Amerykanie prze- 

/ wyższają jeszcze dzisiaj o klasę hokej ©uropej- 
, ski i spodziewano się (bądźmy szczerzy!) przed 
< Bostonem wyłącznie dwucyfrowych wyników! 

Jedynym mankamentem była zbyt wielka ilość 
zawodów przedolimpijskich, a za mała Ilość 
graczy — ze względu na wypoczęte Niemcy — 
inne atoli argumenty (trening, propaganda, fi­
nanse) przemawiały za przed — i poolimpijskie 
mi turniejami. Przy tem wszystkiem to czwar­
te miejsce hokejowe było (o ironjo!) przy niby 
kompromitującej klęsce z Niemcami — jedy- 
nem punktowanem positivum Polski w całej 
Olimpiadzie w Lake Placid.

Dziedzina łyżwiarska udowodniła w Jeździ© 
figurowej, że szkoła austriacka żłobi sobie dro 
gę od uzyskania prymatu w panach i paniach. 
Już krążą pogłoski, że królowa lodu Soeija He- 
nje zamierza opuścić szeregi amatorskie i — 
przejść do obozu zawodowców, pozostawiając 
Fritzi Burger (którą po kilkugodzinnych nara­
dach sędziowskich zdołała zaledwie wyprze­
dzić) tron sztucznej jazdy. Wątpliwem 'est, by 
zdetronizowany mistrz świata Graffstroro ze­
chciał się pokusić o odebrani© tytutu młode­
mu nowemu mistrzowi Schaefferowi. Czas pra 
cuje dla Wiedeńczyka.

Wiele ruchu i wrzawy narobiła jazda szyb­
ka. Amerykanie zaprowadzili masowy start i' 
koalicja ich biegaczy zamykała Norwegów i Fi 
nów, regulowała zmniejszone tempo, ćwiczyła 
boks na lodzi©, pozostawiając resztę swoim 
„wypróbowanym" sędziom- To też Europa wy­
szła skandalicznie w biegach łyżwiarskch. Je­
dyną nadzieją jest możność zrehabilitowania się 
w rewanżowych walkach w Oslo, gdzie mi­
strzowie olimpiiscy zmierzyć się mają z elitą Ew 
ropy. Zwycięswa Amerykanów nie były bo­
wiem przekonywującemu (hl.>.

GARBARNIA UWOLNIŁA SIĘ OD ZMORY DE­
FICYTU, bowiem Polskie X.kłady Oarbarskie skre­
śliły wszelkie zobowiązania z tego tytułu, ciążące 
na koncie klubu. Zadłużenie mistrza ligowego wy­
nosiło 90.000^1,

MISTRZOSTWA PINGPONGOWE POLSKI roze
grane zostaną w Łodzi w połowie marca b. r.

HELJASZ (Warta) poprawi! swój rekord w rzucie 
kulą na 14*745 mtr.

MAKKABI (ŁÓDŹ) zdobyła drużynowe mistrzo­
stwo okręgowe w dźwiganiu ciężarów.

MUENZ (Bar Kocbba) wygra! mistrzostwo 3 wag
najlepszy wynik dnia. zaś Weingarten ustanowił no 

wy rekord życiowy (373 kg.) wagi piórkowej.
TRZEJ POLACY AMERYKAŃSCY grają w zawo­

dowej drużynie hokejowe! „Bruins" w Bostonie. Je­
dne! z najlepszych na świecie i grającej w lidze ame 
rykaftsko-kąnadyiskiej. Są to bracia Dzierwa i Kwa­
śny,

Rozmaitości soortowe
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Zawody łyżwiarskie
o mistrzostwo Polski

-Bergler (Makkabi Kraków) zdobywa 5-te 
mieisos.

. Zakopane 21- 2- PAT. Zakończyły się tu dziś 
;(IwlUidnio\ve zawody łyżwiarskie w jeździe fi- 
iKurowej o  mistrzostwo Polski przy rekordowej 
jHiczDie zawodników- W jeździe solowej pań I. 
wniejsce a zarazem tytuł mistrzyni Polski w je- 
iŹdzie solowej uzyskała p. Popowiczowa (Ślą­
skie Tow. Łyż-), 2) p. Śniadecka (WTŁ War- 
Jszawa), 3) Cukierówna (WTŁ Warszawa). — 
J.W jeździe paónw tytuł mistrza utrzymał i na 
;ten rok p. Iwaisewicz (WTŁ Warszawa), 2) Sta 
•niszewski (WTŁ Warszawa), 3) Marmol (LTŁ 
pwów), 4) Breslauer (STŁ Katowice), 5) Berg­
ler (Makkabi Kraków) W jeździe parami tytuł 
[mistrzowski bezapelacyjnie i jednomyślnie zdo- 
jlyła już po raz 7 mistrzowska para Bilorówna 

Kowalski (LTŁ Lwów)

Niepotrzebna porażka polskich 
hokeistów

t W dalszym meczu hokejowym poo-lim-pijskim gra- 
iła polska drużyna hokejowa w Minneapolis przeci­
wko teamowi uniwersyteckiemu Minnesotan. Mecz 
zakończ-ył się katasturfainą porażką Polaków 7:]. — 
jAmerykanie mieli przez cały czas olbrzymią prze- 
iwagę. nie dopuszczając poprostu Polaków do gło- 
!Su. Sokołowski i Godlewski byli najlepszymi w na­
szym teamie, ostatni strzelił honorową bramkę. Od 
'2-giej tercji w bramce grał zamiast Stogowskiego 
!Nowak, a potem Maurer. Walka była bardzo ostra, 
;chwiłami brutalna.
, NIEA1CY—BROUX, mecz hoKejowy w New Jorku 
.zakończył się 5:5.

OTTAWA POKONAŁA REPR. OLIMP. KANA­
DY w MontreuJu sensacyjnie 4:1. — Repr. Bostonu 
— Londyn 6:3. — Boston Ali Stars— Osford 0:0 

, 800 TYSIĘCY DOLARÓW DEFICYTU przyniosły 
III. Igrzyska zimowe olimpijskie w Lakę, Placid. 
Dochody nie przyniosły więcej jak 70.000 doi.

MISTRZOSTWA ŚWIATA W JEŹDZIE SZTUCZNEJ 
NA LODZIE.

| W Montrealu rozegrano oengdaj mistrzostwa świa 
ta w jeździe figurowej na lodzie, które zakończyły 

: '.się poważnym sukcesem olimpijczyków. A więc w 
panach. 1) Sclialer (po raz trzeci). 2) Wilson, 3)Ba- 
jer. Graifstroem nie startował. W paniach: 1) Sonia 
tiejne (po raz piąty). 2) Burger. W parach: 1) pp. 
Brunet, 2) Rotter-Szollas,

NORWEGOWIE ZREWANŻOWALI SIĘ AMERY­
KANOM za kieski łyżwiarskie w Lake Placid. Na 
mistrzostwach świata, rozegranych również na sta- 

Idjonie olimpijskim w Lake Placid tytuł mistrza świa 
ta na 5.000 mtr. zdobył Ballangnid (Norw.) w 8.37.6 
min., 2) Schroeder (USA) 8,41‘9, 3) Stackstud (Nor 
weg ja).

 o§o-----

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE POLSKI W JE- 
ŻDZIE SZYBKIEJ odbyły się w Warszawie. Bieg na 
500 mtr, i 5.000 mtr. wygrał mistrz Polski Kalbar- 
czyk, bieg pań na 500 mtr. wygrała Nehrlngowa.

MISTRZOSTWO NARCIARSKIE PORONINA przy 
tniosio w biegu na 16 km. zwycięstwo 1) Gawlików 
skierrm (Wisła), 2) Górski.

I MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI odbędą 
isię dopiero od 5 do 7 marca b. r. (przełożono z 27 
h. m. ze względu na start olimpijczyków), 

t TRENER NARCIARSKI PER KLIKKEN (Norw.) 
fi opracował już na specjalnych kursach ośrodki Zako­
p a n e .  Wisła. Bielsko, Lwów i jedzie do Wilna. Dzię­

ki sprzyjającym warunkom śnieżnym korzyści nar­
ciarstwa polskiego z obecnego trenera są bardzo 
wielkie.

TLOCZYŃSKI I JĘDRZEJOWSKA przeszli w tur 
nieiu tennisowym na Rivierze do III. rundy, zwycię 
żająe swych przeciwników dwóch rundach.

WSPANIAŁY SUKCES RANA. Znany polski bok­
ser zawodowy Ran, który po zwyciężeniu Nekol- 
ny‘ego i Namary uległ Petrollemu zrewanżował się 
swemu byłemu zwycięzcy Bill Towsendowl, poko­
nując go w 2 rundzie przez knock-aut. 
j DEMPSEY, były bokserski mistrz świata, poko­
nany został sensacyjnie przez młodego boksera Kid 
Levinsy‘ego, wobec czego wszelkie plany i nadzie­
je na odebranie przez ..Tiger Jacka" tytułu mistrza 
SchmeJlingowi -— są bezprzedmiotowe.

Dwie wstrząsające, -makabryczne h.islorje, zaczer 
pnięle jakoby żywcem z repertuaru Grand Guigno- 
lu, słynnego teatru grozy i scen niesamowitych:

SZICELET PRZYKUTY ŁAŃCUCHAMI DO 
ŚCIANY

Wo wsi Kuny. gm. Pokrezwskiej (woj. wileńskie) - 
w piwnicy domu należącego niegdyś do Antonie­
go Painiu&a znaleziono szkielet mężczyzny przy­
kuty łańcuchami do ściany. Tajemnicę domu Par- 
ninsa odkrył nowonabywca posesji. Mikołaj Szoze 
gielewicz w czasie przeróbki piwnicy Docnodize- 
nie policyjne ustaliło, że jest to kościotrup umysło­
wo chorego Adama P arn iu ;a  lai 24, którego ojciec 
ze względu na to, że był niebezpieczny dla otocze­
nia. irzymał pod zamknięciem, a w  obawie uciecz­
ki przykuł go łańcuchami do ściany. Przed 8 laty 
Farnius zmarł nagle przez co nikt nie wiedział, 
że piwnica jego domu kryje taką tajemnicę i  obłą­

kany chłopiec zmarł w  kilkanaście dni po śmierci 
ojca śmiercią głodową.

URODZENIE W KOSTNICY 
W tych dniach zm arła we Włocałwku 29-lętnIa 

Bronisława Tarr.ecka, żona woźnego przy sa.dzie 
grodzkim. Młoda kobieta była w  stanie odmien­
nym i  roziwiiąizainie młało nastąpić w  najbliższych 
dniach Przybyły tokarz skonstatował śmierć, 
więc ze względu na ciasnotę w  mieszkaniu, zwło­
ki prerawiioziono natychmiast do kostnicy. Nastę­
pnego dnia przybył na miejsce mąż zmarłej i k'u 
najwyższemu swemu przerażeniu ujrzał, że wie­
ko trum ny było uchylone, w trumnie ślady krwi, 
przyz włokach zaś leżało nieżywe niemowlę. Czy 
dziecko przyszło na świat, po śmierci matki, czy 
Tarnecka była tylko w  I-etargu, gdy wynoszono 
ją do kostnicy, pozostanie prawdopodobnie nazaw 
sze już tajemnicą.

Burza na Bałtyku
Gdynia 21 2- PAT. Na Bałtyku i w  Gdyni pa­

nuje silna burza. W iatr Norid Nordwest o sile 
do 9 stopni w porywie zerwał połączenia tele­
foniczne między innemi z  Helem-

Sprawa ograniczeń przywozo­
wych w Austrii

Wiedeń 21. 2. PAT- „Newe Wiener Tagblatt" 
donosi: W Poniedziałek odbędą się konferencje
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Zjazd przedstawicieli miast 
słowiańskich

W dniu wczorajszym obradowała w  Krakowie 
pod przewodnictwem p. prezydenta Beliny Piaż- 
n owskiego, Komisja porozumiewawcza przedsto ' 

'cieli Miast Słowiańskich, utworzona w  r. 1929 
w celu bliższej współpracy Związków miast 
państw słowiańskich.

Oprócz przedstawicieli miast Czechosłowacji W 
osobach: wiceprezydenta Prag? dr. StmhJi i  gener. 
sekretarza Związku Miast Czechosłowackich diś 
Jarosław a Safara i pr.of. Evgena Jarc‘a z Luola- 
nv (Jugosławia) w posiedzeniu wzięli udział dr.
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cielami przemysłu austriackiego w sprawie pla­
nowanych przez rząd ograniczeń przywozo­
wych Oczekiwać należy- że w ciągu bieżącego 
tygodnia przeprowadzonych będzie szereg an­
kiet z kołami gospodarczemu w tej sprawie. — 
Przedstawiciele handlu, przemysłu i rzemiosła 
oświadczają się anogół przeciwko wyadwaniu 
zakazu przywozu- W kołach Poinformowanych 
uważają za wątpił we. czy po ukończeniu tych 
ankiet rząd będzie jeszcze obstawał przy w y­
daniu zakazów przywoztu.

WAŻNE DLA JADĄCYCH DO AUSTRJI
Rząd austrjacki ogłosił rozporządzenie, w 

myśl którego każdy podróżny może przywie­
zione ze sobą do Austrjt środki płatnicze wa­
luty nieaustrjackiej w ciągu 2 miesięcy w pet 
nej wysokości zabrać ze sobą zpowrotem bez 
pozwolenia Austrjackiego Banku Narodowego 
Potrzebnem jest do tego. by przy wjeździe do 
Austrji suma posiadana została wpisana do 
paszportu przez austrjackie władze graniczne, 
R oporządzenie orzeka w dalszym ciągu, że li­
sty kredytowe i akredjdywy. wystawione przez 
instytucje kredytowe poza granicami Austrji 
mogą być bez pozwolenia Austrjackiego Bart­
ku Narodowego i bez wpisania do paszportu 
ponownie wywiezione z Austrji

Zgon dyrektora opery przy
licie

W iedeń  21 2 PA T W czoraj wieczorem zm arł 
nagle sku tk iem  u d a ru  sercowego dy rek to r 
„V olksopery" d r  L udw ik  K ayser w chw ili kie 
dy dyrygow ał koncertem  sym fonicznym  w stu 
rlja R avagu

Z A W I A D O M I E N I E
P o  g ru n tó w  n j ni r e m o n c ie  z o s ta ła

HAKIKRNIf! Wassermanna
w KraRpuićr, przy ul. Miodowej 9,1.p.
p o n o w n ie  o tw a r tą  i p r o w a d z o n ą  b ę ­
d z ie  n a d a l p od  s ta r y m  z a r z ą d e m .
Rzęsiste oświetlenie W entylacja! i-ale i Gabinet' 
do gr,\ Specjalność Śniadania wiedeńskie zł T 
Pierwszorzędne b lardy Seiferta zł 180 godzir; 
O liczne odwiedziny uprasza /ARZĄi

C Ratajski prezydent Poznania. Witold Ostrowski 
wiceprezydent Krakowa, prof. senator dr. R. Błę 
dewski wieeprezwdptTił W arszawę. J. Włodek pre- 
zwdenf Grudziądza, dr .T Zawadzki z W arsaawy, 
obaj jako członkowie Międzynarodowego Związku 
miast. dr. W Kubala wiceprpzvdent Lwowa. Z r a ­
mienia ZwiąiTikn Miast Polskich w  posiedzenlil 
wziął udział S. Pastuszyński wicedyrektor Zwdią- 
zku.

W  wyniku obrad powziele zostały TiMtstepuJatW 
uchwały: 1 Utworzenie jednej ffmpy słowiańskiej 
na Kongresie w  Londynie; 2 Komisja przekształ­
ca sic w  Komitet Organizacyjny Zjazdów Delega- 
cyj Miast Słowiańskich, które odbywać się mają 
co 2—3 lata dla wzajemnej wymiany myśli i do­
świadczeń. odnoszących się do gospodarki komu­
nalne!. Przewodnicza rwm teco Komitetu wybrany 
został d r Stuhls wŁceprezydedt Pragi, gdzie po­
stanowiono odbyć pierwszy taki Zjaizd w  1934 r. 
Powołana do życia stała organizacja takich Zja­
zdów mieścić sie będzie w  ram-aeh Międzynarodo­
wego Związku Miast, do którego każdy Związek 
Narodowy Słowiański należy.

 o§o------

SKŁADKI DO Z. U. P. U. NIE BĘDĄ PODWYŻ­
SZONE.

W związku z podwyższeniem składek emerytal­
nych pracowników państwowych z 5 do 8 proc., ro­
zeszły się pogłoski, że powdyższune m^ią być ró­
wnież składki pracowników prywatnych do Zakła­
dów Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych.

Jak się dowiadujemy, wiadomości te nie odpowia­
dają prawdzie i sprawa powdyższęnia składek nie 
jest rozpatrywana ani w ministerstwie pracy f o- 
pieki społeczne!, ani też w Z. U. P . U.

— KOMISJA LOKALNA Ż F  N. W  KRAKO­
W IE wzywa organizacje Cejręj MLzrachi i  Aikibę 
do zlikwidowania akcij 15 Szwat.

R EPE PT U A R  K IN O TEA TRÓ W
APOLLO: ,.Cham“ (Krystyna Ankwicz, M. Cy­

bulski. Irena Carnero).
ADRIA: Monte Carlo" (Jeanette Mac Donald).
BAGATELA: „Błękitny Dunaj" (Brygida Heim)’.
SŁOŃCE: „Parada miłości" (Maurice Chevalier)
SZTUKA: „Igranie z miłością" (Henry Garat).
UCIECHA: „Klątwa rodu Mandarynów" (Anna 

May Wong).
WANDA: „Nad ranem" (Ramon NovarTo).
WARSZAWA; „Pieniądz" (Brygida Heim, Al­

fred Abel, Mary Glory).

LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleum, Kraków, Ryuek 10.
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i K alw aryjska 27.

UCZCZENIE PRZEJŚCIA POD RARANCZA W czo 
raj przed południem odbyła się w sali kinoteatru 
Uciecha uroczysta akademja ku uczczeniu historycz 
nego przejścia drugiej brygady Legionów przez 
front austriacki pod Rarańczą, na znak protestu prze 
ciwko hańbiącemu pokojowi brzeskiemu. Na akade­
mie, zorganizowaną przez Związek Legionitsów, 
przybyli przedstawiciele władz z wojewodą Dr. Kwa 
śniewsklm. dowódcą O. K. V. gen. Łuczyńskim, wrl- 
ceprez. miasta Drem Kldmeckim i starostą grodzkim 
p. Małaszyńskim na czele.

Po odegraniu przez orkiestrę „Bitwy pod Grochu- 
wem“ Glińskiego i produkcjach chóru Legionistów, 
zabrał głos wiceprez. Dr Klimecki który podkreślił 
historyczne znaczenie oraz stronę polityczną przej­
ścia pod Rarańczą. Natomiast jeden z uczestników 
przejścia, ówczesny dowódca kompand legionowej, 
kapitao Leopold Spira,- w banwnem i żywem przemó 
wienm okraszonem często prawdziwie żołnierskim 
humorem, przedstawił zebranym swe osobiste wspo 
ranienia z owej mroźnej nocy lufowej, kiedy to „że­
lazna brygada" przedarła się przez front austriacki. 
Doskonale przemówienie kpt. Spiry nagrodzone zo­
stało burza oklasków

_  ŻYDOWSKI FUNDUSZ NARODOWY W 
KRAKOWIE. Posiedeznie Komisji Lokalnej odbę­
dzie się we wtorek 23 bm. o godz. 7‘30 wiecz. w 
lokalu KKL.

_  ZE STOWARZYSZENIA KOBIET ŻYDOW­
SKICH. Dziś w poniedziałek punkt, o godz. 5‘30 
posiedzenie wydziału.

— Z EZRY CTLALLi COWE.T. Dziś w pniedziałek 
posiedzenie komisji specjalnej o godz S wieczór, 
W lokalu Ezry Chalucowefj, Stradom 15.

— „JEHuDA‘‘. Dziś w poniedziałek o godz. 7‘30 
wicoz. plenarne zebranie członków.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45.

TEATR IM I  SŁOWACKIEGO
Poniedziałek o  5-tej pop.: „Ifigenja w Aulidzie'1 

(przedst. szkolne dla młodzieży — ceny najniższe), 
o 8 wiecz: „Rigoletto" (gośc. wyst J. Mechówtta, 
Wł. Ladis- Kiepura, Stef. Romanowski i A Maza­
nek).

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Poniedziałek o 8‘45 wiecz.: ,.Dr Stieglitz" (ce­

ny zniżone).

Towarzystwo asekuracyjne Lloyd
wobec afery Ciunkiewiczowej

(rg) Przyjazd przedstawiciela Lloydu p Mad- 
doxa do Krakowa, stanowi dla sędziego śledczego 
w aferze Chmkiewiczowej ważny moment. Dokła­
dne ustalenie stosunku, w jakim Ciunkiewiczowa 
pozostawała do tego towarzystwa, wyjaśnienie ca­
łego szeregu faktów związanych z jej pobytem 
we Francji, a wreszcie — co najważniejsze — do 
starczenie sędziemu śledczemu oryginalnych do­
kumentów, dotyczących tej sprawy, spowodowały 
iż wyjazd p. W ątora do Paryża jest obecnie nie­
aktualny. Cały m aterjał dotyczący spraw y Ciun- 
kiewiczowej jest już w zarysach zebrany i spo­
dziewać się należy rychłego ukończenia śledztwa, 
o  ile w międzyczasie nie zajdą jakieś nieprzewi­
dziane wypadki. O i l t  na podstawie zebranego ma 
terjału zostanie wytoczony akt oskarżenia, jest mo 
żliwem, iż ew.
ROZPRAWA PRZECIW CIUNKIEWICZOWEJ

odbędzie się jeszcze w ciągu miesiąca maja br.
W wyniku pobytu p. Maddoxa w Krakowie do­

wiadujemy się sposobu w jaki towarzystwo Lloyd 
przeprowadziło transakcję ubezpieczeniową z Ciun 
kiewiczową. Towarzystwo to. w wypadku przyję­
cia ubeznicezcnia na większą sumę, porozumiewa 
się z s/ ii n mniejszyah towarzystw, które za 
pewną oplutą. , /.ujmują na siebie część zobowią­
zania. Tak się też stało w wypadku z Ciumkiewi- 
czową. Zgłosiła się ona Lloydu w Paryżu, w m ar­
cu ubiegłego roku. i tutaj
UBEZPIECZYŁA DWADZIEŚCIA KILKA FU­

TER I TRZYDZIEŚCI SZTUK BIŻUTERJI 
na ogólną sumę 3,500i000 franków

Przy tej sposobności wychodzi na jaw  semsacyj 
ny szczegół: Ciun kiewiczową ubezpieczając się w 
Lloydzie

NIE POKAZYWAŁA WOGÓLE PRZEDMIO­
TÓW, KTÓRE UBEZPIECZAŁA 

' Oddział paryski Lloydu nie widział ani klejnotów 
ani futer, które Ciunkiewiczowa tam zaasekurowa-
Ja. Zostały jidynie okazane fotografje niektórych

klejnotów. Tak więc, upada zmów sposobność zna* 
lezienia osoby czyi eż instytucji, która mogłaby o- 
kreślić dokładnie, co z biżuterji w idziała u  Gitta- 
kiewiczowej

Jeszcze jeden szczegół należy dodać. Swiadczyf 
on wybitnie o osobie ..bohaterki" ostatniej afery. 
Otóż Ciunkiewiczowa ubezpieczając się w  LIo/-; 
dzie występowała jako

COMTESSE MARJA CIUNKIEWICZ.
Jak wiadomo, Ciunkiewiczowa nie ma żadnego ty* 
iułu hrabiowskiego! j

Po zgłoszeniu o kradzieży do krakowskiego U* 
rzędu śledczego, nadszedł do Lloydu w  P aryża  
telegram od Ciunkiewiczowej' donoszący o wypad* 
ku. a w kilka dni później nadesłała ona liśt, w! 
którym podała spis rzeczy, które miały zostać 
skradzione.

Co dotyczy stanowisku Lloydu w całej tej spra= 
wie., to zajmuje on narazie stanowisko zupełnie 
bierne. P Maddox związany jest tajemnicą zawo­
dową, nlie mógł władzom krakowskim udzielić 
żadnych opinij w tei sprawie, poprzestał tylko na 
przedłożeniu wszystkich oryginalnych dokumen­
tów. które wynikały ze stosunku Ciunkiewiczo- 
wej do towarzystwa asekuracyjnego. Dopiero po 
wystąpieniu Ciunkiewiczowej przeciw Lloydowi, 
zajmie on stanowisko w tej sprawie.

Śledztwo sądowe prowadzone energiczną dłonią 
d r W ątora. daje coraz to nowsze szczegóły, wyka­
zuje. iż idąc po drodze, przyjętej od samego po­
czątku koncepcji, doorowadzi wkrótce sprawę do 
1-ońea. Ostatniemi sukcesami śledztwa jest zdema­
skowanie całego szereou prywatnych „detekty­
wów" Onegdaj poddano dokładnemu badanin pe­
wnego osobnika który miał dostarczyć ,rewelacyj 
nych szczegółów, które stanowić będą punkt 
zwrotny w całej sprawie" Jak się okazało, i w 
tym wypadku mieliśmy do czynienia z domorosłym 
detektywem, który chciał znaleźć tutaj szczebel do 
karjery Sherlocka Holmesa.

Gergoncwej wręczono już akt oskarżenia

t . £ t i

Jak donoszą pisma lwowskie, akt oskarżenia prze 
ciwko Gorgonowei już został wygotowany. Sędzia 
śledczy doręczył go już Gorgonowej. O ile u.e wnie 
siony zostanie przeciwko aktowi oskarżenia sprze­
ciw, uprawomocni on się w okresie siedmiodniowym 

nie jest wyklmczonem. że epilog sądowy zbrodni 
brzuchowickiei rozegra się jeszcze w marcowej ka­
dencji przysięgłych. Twierdzą, że mimo. iż już kaien 
darzyk sądowy na marzec został ustalony, został za 
rezerwowany termin na proces Gorgonowej. Miałby 
nim być okres sześciodniowy, między 14 a 20-tym 
marca. Są to oczywiście teoretyczne przewidywa­
nia. Gdyby bowiem sprzeciw przeciw akfow. -skar 
Żcnia został wniesiony, co ,est prawie pewne, a sąd 
apelacyjny sprzeciw ten uwzględni), cala sprawa

wróciłaby do śledztwa.
Procesem będzie kierował prezes sądu okręgowe­

go karnego. Antoniewicz, oskarżenie będzie popie­
rał autor aktu oskarżenia specjalnie delegowany do 
tej sprawy wiceprokurator apelacyjny Dr. Laniew- 
ski, obronę wnosi adw. Dr. Axer; czy powództwo 
cywilne zostanie zgłoszone i czy będzie ie popierał 
adw. Dr. Landau. ni a jest jeszcze zadecydowane.

Niezależnie od szeregu świadków, do rozprawy 
zostaną powołani eksperci z tych wszystkich dzie­
dzin, któer w danym wypadku wchodzą w rachubę.

W poniedziałek odbędzie się pierwsze widzenie 
Gorgonowej z obrońcą po wygotowaniu aktu oskar­
żenia.

-OjjO

PONIEDZIAŁEK. 22 LUTEGO.
Kraków (312,8) 11,45 Przegl prasy. 11,58 Sygnał, 

hejnał. 12.10 Gramof. 13,10 Kom., meteor 13,15 Ko­
mun. gosp. 13,40 Pogad. roln (z mUz. lud) 15,15 
Przegl. komunik 15.25 Dla nauczycieli: „Szkoła i 
sztuka" — prof Machniewicz, 15,45 Giełda pienię­
żna i kom. dla rybaków, 15.50 Gramof. 16.20 Le­
kcja j franc. (kurs średni;. 16.40 Gramof. 17,10 „J. 
Washngton" — odczyt K. P. Koźmińskiego. 17.35 
Muz lekka i tan. 15,50 Rozmait., kom sport. 19,10 
„Chłopiec bezdomny" — odczyn p. W. Mączki, 
19.30 Windom. sport., gramof dziennik pras. 20 
Ad u. amerykańska, (w 200-k»cie urodzin J. W a­
shingtona): 1) przemówienie ambasad, St. Zjedn. p. 
VYillisa. 2) koncert, (Lhiporf, Crawford. Cadman, 
3) Słuchowisko ..Gwiazdy na sztandarze" wyg. V.dę 
I.isie Adama 22.30 Dziennik pras., meteor., polic , 
sport 22.45 Muz tan.

Katowice (408.7; 11,45—14,55 p Kraków i kom. 
gosp 15.05 Muz. 15,15—19 p Kraków, 10,05 D. c. 
powieści, 19.20 „Stańczyk mówi" — orof Dzięgiel, 
19,45—24 p Kraków 

Lwów (380.7) 11.45—16 p Kraków. 16 Dla dzie­
ci, (St. Żeromski), 16.20 p. Kraków. 16.40 „Zapol­
ska a kobiety". 17.10—19—24 p. Kraków.

Wiedeń (517.2) 11,30, 17, 18, 19,45 Muz 21,35 Ka­
baret i muz

Przykład Piotrkowa zaczyna 
działać

Wzorem innych miast polskich organizuje się 
w Wilnie związek konsumentów prądu elektrycz­
nego Pierwszem zadaniem tego zyviązku byłaby 
akcja zmierzająca do obniżenia obecnych cen na 
elektryczność W tym celu złożono odpowiedni 
wniosek Odrzucenie żądania obniżki cen prądu 
spowoduje ogłoszenie przez abonentów strajku, 
który wyraziłby się w formie zrezygnowania z ko 
rżystania z usług elektrowni tak, jak to ma obec­
nie miejsce w Piotrkowie i sąsiednich miastach.

Dwie tragedie koszarowe
KRWAWY DRAMAT W DOWÓDZTWIE 32-go 

PUŁKU W MODLINIE.
Niezwykle dramatyczne zajście rozegrało się w 

sobotę w doyvćdzt\vie 32 p. p. w Modlinie. Do rapor 
fu karnego u dowódcy pułku płk. Gabrysia zosta} 
zawgzwany por. Wofański. W czasie rapurtu por. 
Woiański wysłuchał decyzji swego zwierzchnika, a 
następnie w dość ostrej formie zaprotestował i szyb 
kim krokiem opuścił kancelarię dowódcy pułku.

Za por. Wolańskim wybiegł mór. Branowski, który 
gromkim głosem 'Weizwal oddalającego się poruczni­
ka do zatrzymania się i powrotu do kancelarji do­
wódcy. Por. Woiański w odpowiedzi na wezwanie 
majora odwrócił słę. dobył rewolweru i dał kilka

strzałów. Major Branowski został ciężko ranny w 
, ękę i w nogę.

Por. Woiański skierował broń w swoją stronę. 
Świadkiem tej sceny był por. Kosowski, który rzu­
cił się an pomoc, chcąc por. Wolańskiemu wytrącić 
broń z ręki. Było już jednak za późno, gdyż por. 
Woiański zdołał wystrzelić, kula trafiła w głowę. 
Pór. Woiański jest bardzo ciężko ranny, grozi mu u- 
trata wzroku.

Obaj ciężko ranni oficerowie mjr. Branowski i por. 
Woiański przewiezieni zostali do szpitala wojsko­
wego w Warszawie. Władze wojskowe sądowe- 
śiedcze wszczęły dochodzenie, celem ustalenia pod­
łoża i okoliczności całego tego niez.wykie przykre­
go zajścia. Dochodzeniami kieruje sędzia śledczy lept 
Majewski.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO SIERŻANTA 
KANCELARJI PUŁKOWEJ.

W Nowej Wilejce sierżant II. kompanii 85 p. p. 
Franciszek Zasłona, wystrzałem z rewolweru ode­
brał sobie życie w kancelarji pułkowej.

Zasłona dowiedział się, że ma być aresztowany z 
powodu nadużyć popełnionych przy odbieraniu prze 
syłek pocztowych, nadsyłanych dla poborowych.

Nadużycia te popełniane od dłuższego czasu, się­
gają znacznych sum. Samobójca w pozostawionym 
ilście zapewnia jednak, że mu jest nazwisko pra- 
do zorzutnienia, iż wiaodme mu iest nazwisko pra­
wdziwego winowajcy, z pewnych względów jednak 
nie może go ujawnić.
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